
WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów na posiedze­

niu w dniu 12 bm, rozpatrzyła 
na. in. i podjęła uchwałę o try­
bie opracowania Narodowego 
planu Gospodarczego, budżetu 
państwa oraz planów technicz­
no-ekonomicznych przedsię­
biorstw na 1957 r.

Uchwała zmierza w kierun­
ku przyspieszenia prac, związa 
nych z opracowaniem Narodo­
wego Planu Gospodarczego i 
budżetu na rok 1957 oraz w kie 
runku rozszerzenia kompeten­
cji rad narodowych.

Upoważniono także Prezy­
dium Rządu do podjęcia uchwa 
ły o redukcjach wydatków w 
planie inwestycyjnym na bieżą 
cy rok.

Sprawy teatru
na konferencji prasowej
w Min. Kultury i Sztuki

WARSZAWA (PAP)
12 bm. w Ministerstwie Kul­

tury i Sztuki odbyła się kolej­
na konferencja prasowa, po­
święcona tym razem sprawom 
teatru.

W konferencji udział wzięli: 
minister kultury i sztuki — K. 
Kuryluk, wiceminister St. Pio­
trowski, dyrektor Centralnego 
Zarządu Teatrów — St. W. Ba­
licki oraz liczni dziennikarze 
przybyli z całego kraju.

Z aktualnymi zagadnieniami 
teatru polskiego zapoznał ze­
branych dyr. St. W. Balicki.

2. VII. rozpoczną się
egzaminy wstępne
na wyższe uczelnie

WARSZAWA (PAP)
Wcześniej niż w ubiegłych la­

tach, bo Już w dniach od 2 do 15 
llpca, odbędą się w tym roku egza­
miny wstępne na wyższe uczelnie. 
Termin egzaminów przesunięto na 
okres wcześniejszy w tym celu — 
aby zapewnić wstępującej na uczel 
nie młodzieży kilka tygodni wypo 
czynku przed rozpoczęciem stu­
diów.

W związku ze zmianą terminu 
egzaminów, wyższe uczelnie przyj 
mować będą zgłoszenia kandyda­
tów oraz wymagane od nich doku­
menty do dnia 15 czerwca br.

Prowokacja 
balonowa trwa

PRAGA (PAP)
W ostatnich dniach radiostacja

nadawcza „Wolna Europa" w NRF 
wznowiła wysłanie balonów do ob 
szaru powietrznego Czechosłowacji 
1 Innych krajów demokracji ludo­
wej. Dnia 5 czerwca br. mieszkań­
cy z różnych obwodów zawiado­
mili rady narodowe i placówki bez 
pieczeństwa publicznego o znale­
zieniu przeszło 50 balonów amery­
kańskich oraz ładunek ulotek pod­
burzających.
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iceprezydent Indii dr S. Radhakrisznan
doktorem filozofii feossoris causa

Uniwersytetu Wrocławskiego
WROCŁAW (PAP)
12 bm. w Uniwersytecie Wrocławskim im. B. Bieruta 

odbyła się uroczystość nadania wiceprezydentowi Indii, 
światowej sławy uczonemu i znakomitemu pedagogowi 
dr. S. Radhakrisznanowi tytułu doktora filozofii honoris 
causa.
W sali senatu Uniwersyte- basady oraz ambasador PRL 

tu Wrocławskiego dostojnego w Indiach J. Grudziński, 
gościa powitali przybrani w
tradycyjne togi i birety człon 
kowie senatu uniwersytetu.

Uroczysty pochód, w które­
go szeregach kroczył honoro­
wy doktorant, ubrany w czar­
ną togę i biret, udał się na­
stępnie do auli Leopoldina. 
W pierwszych rzędach auli 
miejsca zajęli: przewodniczą­
cy Prezydium WRN H. Cheł- 
chowski, członek Rady Pań­
stwa prof. O. Lange, wice­
marszałek Sejmu prof. St. 
Kulczyński, wiceminister 
szkolnictwa wyższego E. Kras- 
sowska. Obecni byli: amba­
sador Indii w Polsce K. U. S. 
Menon wraz z członkami am-

Wizyta
radzieckich
architektów

Poznań opuściła grupa ra­
dzieckich architektów, która ba 
wiła w naszym mieście kilka 
dni. Wycieczce przewodził kie­
rownik grupy arch. Tutuczen- 
ko. Architekci ze Związku Ra 
dzieckiego zwiedzili Poznań — 
oprowadzani przez głównego 
arch. miasta, inż. Dieta* i inż. 
— arch. Leszka Klausego. Na 
przyjęciu u Głównego Architek 
ta Województwa — zapoznali 
się goście z Woj. Pracownią 
Urbanistyczną. Niezwykle po­
żyteczna była przeszło 2-godzin 
na rozmowa z Gł. Arch. Woje­
wództwa Charkowskiego — Wi­
ktorem Iwanowiczetm. To spot­
kanie pozwoliło na swobodną 
wymianę doświadczeń i przedy­
skutowanie struktury organiza­
cyjnej Woj. Zarządów Archi­
tektury w Charkowie i Pozna­
niu.

Goście udali się w dalszą dro 
gę, mianowicie do Gdańska.

(now)

W fotelu honorowym za­
siadł dr S. Sarvapalll Radha­
krisznan.

Zabiera głos rektor Uniwer 
sytetn Wrocławskiego im. B. 
Bieruta prof. E. Marczewski.

— Treścią dzisiejszej uroczysto­
ści Jest nadanie naszemu znakomi­
temu gościowi, Sarvapałli Radha­
krisznanowi godności doktora ho­
noris causa Uniwersytetu Wro­
cławskiego — mówi prof. E. Mar­
czewski. Czcimy w ten sposób ba­
dacza 1 myśliciela wielkiej miary, 
którego liczne dzieła o filozofii i 
rellgii, należą do dorobku nie tyl­
ko Indii, ale całego świata i które­
go działalność w Indiach 1 pasa 
ich granicami ma ogromną donio­
słość dla kulturalnej współpracy
narodów.

Jak zawsze, gdy czci się gości 
z innych krajów, hołd oddany za­
sługom jednostki staje się jedno­
cześnie hołdem dla narodu, do 
którego ona należy. Z całego serca 
składamy ten hołd wielkiemu, wol­
nemu dziś narodowi hinduskiemu, 
narodowi, któremu ludzkość za­
wdzięcza wiele zdobyczy nauki i 
wiele arcydzieł literatury, malar­
stwa, rzeźby 1 architektury.

Następnie dziekan Wydziału 
Filozoficzno - Historycznego 
prof. S. Inglot komunikuje, że 
na posiedzeniu Wydziału Filo- 
zoficzno-Historycznego w dniu 
6 czerwca 1956 r. zapadła jed-

światowej nauki. Wybitny filozof 
hinduski przypomina, iż podsta­
wowym Badaniem filozofów Jest 
wykuwanie nowej świadomości 
ludzkiej.

700 iys.
700 tys. ton węgła winny dodat­

kowo zaoszczędzić w br. przemysł 
i kolej. W tym celu opracowane 
zostały we wszystkich minister­
stwach — zgodnie z postanowie­
niami uchwały Prezydium Rządu 
ze stycznia br. — resortowe plany 
dodatkowych oszczędności węgla.

Problem oszczędności węgla nie 
był od dawna sprawą tak palącą i 
zasadniczą dla całej gospodarki na 
rodowej, jak obecnie. Sytuacja wę­
glowa kształtuje się w kraju nieko 
rzystnie. Bilans węglowy jest po­
ważnie napięty. Niedobory w wy­
dobyciu węgla wynoszą za 5 mie­
sięcy br. ponad 500 tys. ton. W 1 
kwartale br. przekroczenie planu 
zużycia węgla wyniosło 445 tys. 
ton. Pierwsze dni czerwca nie za­
powiadają w górnictwie rychlej 
poprawy. Już za 5 dni bm. niedo­
bór w wydobyciu węgla sięgał w 
kraju przeszło 43,8 tys. ton.

W tej sytuacji oszczędność wę­
gla, dołożenie wszelkich starań, 
aby plany resortów w tej dziedzi­
nie w pełni wykonać, staje się je­
dnym z podstawowych zadań.

Państwo stwarza zakładom prze­
mysłowym warunki pozwalające 
na wygospodarowanie możliwie 
największych ilości węgla. M. in. 
ostatnio wydana została specjalna 
uchwala Prezydium Rządu. Prze-

ATA STARYM MIEŚCIE W GDAŃSKU

Studenci Wydziału 
Architektury Poli­
techniki Gdańskiej 
przeprowadzają in­
wentaryzację za­
bytków, przenoszone 
na papier fragmen 
ty zabytkowej ar­

chitektury.
Na zdjęciu: stu­
dentka Halina Ju- 
sewicz przy pomia­
rach płaskorzeźb 
Złotej Kamieniczki 
na Długim Targu.
CAF —
fot. Kosycarz

*

Duiies o liście Bułganina
do Eisenhowera 

w sprawie rozbrojenia
NOWY JORK (PAP)
We wtorek odbyła się w

Waszyngtonie kolejna konfe-
brony oraz przez Harolda 
Stassena, doradcę prezydenta 
w kwestiach rozbrojenia i de-

nomyślna uchwała, zatwierdzo- rencja prasowa u sekretarza legata Stanów Zjednoczo

■ r

■

widuje ona m. in. dogodne warun- 
ki (kredj’ty) do finansowania drób 
nych inwestycji i kapitalnych re­
montów, których dokonanie poz­
wala na zwiększenie oszczędności 
węgla. Zakłady przemysłowe mają 
priorytet w przyznawaniu środ­
ków materiałowych i urządzeń dla 
realizacji swych planów oszczęd­
ności paliw. Państwo rokrocznie 
przeznacza na fundusz premiowy 
dla załóg 1 pracowników wyróż­
niających się w oszczędzaniu wę­
gla poważne sumy pieniężne.

Uczelnie
typa pO-wyższego

Prezydium Rządu podjęło 
uchwałę o utworzeniu no­
wego typu uczelni, które do­
starczą potrzebnych kadr na- 
uczycieli-specjalistów klasom 
wyższym szkolnictwa podsta­
wowego. Już od nowego roku 
szkolnego 1956/57 — w 16 mlą 
stach w Polsce (m. in. w Po­
znaniu) rozpoczną pracę 
dwuletnie Studia Nauczy­
cielskie. Na Studiach tych 
nauczyciele zdobędą specja­
lizacje w zakresie: filologii 
polskiej i rosyjskiej, historii, 
biologii, geografii, rysunku, 
matematyki i fizyki, śpiewu 
oraz wychowania fizycznego. 
Po ukończeniu Studium Na­
uczycielskiego nauczyciele o- 
trzymają wyższe wynagrodze­
nie za pracę.

Warunkiem przyjęcia na 
Studium jest świadectwo doj­
rzałości. Zapisy przyjmują w 
ciągu czerwca i sierpnia wy­
działy i oddziały oświaty rad 
narodowych.

2.508 telewizorów
„Wisła"
do końca tfr.

WARSZAWA (PAP)
Za 7 tygodni rusza seryjna 

produkcja polskich telewizo­
rów „Wisła", opartych na li­
cencji radzieckiej. Przewidu­
je się, że od sierpnia br. z taś­
my montażowej Warszaw­
skich Zakładów Telewizyj­
nych schodzić zaczną telewi­
zory „Wisła" produkowana 
całkowicie na częściach kra­
jowych. 2500 sztuk „Wiseł" — 
taki ma być tegoroczny bi­
lans zakładów.

Zjazd o decydującym znaczeniu
Zakończył obrady w Warszawie surowość rzeczowej, a zarazem na-

4-rln imtrtr rrłoT-rl olrnnomictów iilrnwot lm7if7Vlci TFSZftlłtififfO Z
polskich. Nie był to zjazd zwykły: 
roboczy, „podsumowujący" czy 
••wytyczający", choć i te elementy 
tyły. Był to zjazd — pierwszy te­
go typu zjazd ekonomistów, w któ 
rym strona naukowa, teore­
tyczna, zazębiła się Jak najściślej 
2 podstawowymi problemami, nur­
tującymi naszych ekonomistów.

Problemy te są niemałej wagi: 
Sprawa udziału ekonomistów w 
tyciu gospodarczym, w kierowaniu 
him, sprawa oparcia się we wszyst 
Wch poczynaniach na nauko­
wych podstawach, czego znów 
bez ekonomistów zrobić się nie da; 
zagadnienie swobody dyskusji na­
ukowych i publikowania wyników 
badań o różnych kierunkach — itp. 
Widać więc, że uczestnicy zjazdu 
Postawili przed sobą niesłychanie 
szeroką i wszechstronną problema­
tykę, wysunęli cel, który w skró­
cie nazwać można podniesie- 
8 i e m rangi ekonomii- 
n a u k i w całokształcie stosun­
ków gospodarczych naszego kraju.

bile tylko zresztą sama treść zja­
zdu jest tu istotna. Istotny Jest 
także jego t o n, niesłychanie głę­
bokie przejęcie się podstawowej 
thasy naszych ekonomistów — r o- 
1 4, jaką mogą oni — i powinni — 
odegrać w ogromnym procesie 
Przeobrażania i uzdrawiania pol­
skiej ekonomiki, w wyprowadze- 
a*u jej na właściwą drogę. Istotna 
Jest również bezkompromisowość i

jaką występowali referenci 1 dy­
skutanci.

Nie było bynajmniej zgodności 
1 jednomyślności poglądów: mgr 
Domaszewlcz z Krakowa polemi­
zował z prof. Kaleckim — auto­
rem referatu o dynamice wzrostu 
inwestycji; prof. Wyrozembskł nie 
zgadzał się z szeregiem tez, zawar­
tych w dobrym, po nowemu trak­
tującym rolę prawa wartości w na­
szych warunkach — referatem 
prof. Brusa; mgr Francuz określił 
wystąpienie prof. Langego, mówią­
cego o dużych osiągnięciach na­
szej gospodarki i myśli naukowej 
w minionych latach, jako wystą­
pienie „klajstrujące", nie odzwier 
ciedlające prawdziwej, niepomyśl­
nej na wielu odcinkach sytuacji w 
tej dziedzinie; szereg uczestników 
zjazdu wysuwało zupełnie nowe 
tezy natury teoretycznej i prak­
tycznej.

Ta różnica poglądów, to śmiałe 
polemizowanie z „wysokimi au­
torytetami" w dziedzinie ekono­
mii, ta ostrość i swoboda dysku­
sji — były bardzo cenną cechą, 
charakterystyczną dla zjazdu, w 
toku którego wykute zostały głów­
ne, wspólne niemal dla wszystkich 
myśli, wnioski i postulaty.

Do czego doszedł zjazd po 4 
dniach pracy? W jakich naj­

ważniejszych, najistotniejszych 
sprawach osiągnięto trudną na

(Ciąg dalszy na str. 2)

na przez Senat Akademicki, o 
nadaniu wiceprezydentowi In 
dii — S. Radhakrisznanowi 
godności doktora filozofii hono­
ris causa Uniwersytetu Wro­
cławskiego.

Przemawia promotor prof. 
J. Wolski, który charakteryzu­
je osobę honorowego doktoran­
ta, jego wybitne zasługi na po­
lu twórczości filozoficzno-reli- 
gioznawczej oraz działalności 
pedagogicznej.

Następuje moment odczyta­
nia i wręczenia dostojnemu 
doktorantowi ozdobnego dyplo­
mu.

Zabiera głos dr Radhakrisznan. 
Wyraża on wdzięczność senatowi 
uczelni za włączenie go do grona 
akademickiego. Stwierdza, że za­
szczyt ten jest równocześnie prae- 
przejawem serdecznych uczuć do 
Indii 1 narodu hinduskiego. Dr 
Radhakrisznan mówi następnie o 
wielkim wkładzie myślicieli Indii 
w rozwój ws«y»tbteh dziedzin

Około 2 tys. młodzieży
spędzi wczasy
zagranicę

WARSZAWA (PAP)
Jeszcze jedna atrakcyjna for 

ma spędzenia wczasów czeka 
młodzież w bieżącym sezonie let 
nim. Są nią wprawdzie nie zu­
pełnie nowe, bo wprowadzone 
już w roku ubiegłym ale obec­
nie znacznie rozszerzone, tury­
styczne wycieczki zagraniczne. 
Organizatorami ich są ze stro­
ny polskiej: ZG ZMP. ZSP i 
Komitet do Spraw Turystyki, a 
także odnośne organizacje w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, Czechosłowacji i na 
Węgrzech.

Ok. 2 tys. młodzieży — a 
możliwie, że cyfra ta wzrośnie 
jeszcze o tysiąc — spędzi w 
tym roku dwa tygodnie na wę­
drówkach pieszych, kolarskich, 
kajakowych po najbardziej 
atrakcyjnych szlakach tury­
stycznych trzech bratnich kra­
jów.

stanu Dullesa.
Dulles poruszył m. in. spra­

wę odpowiedzi na ostatni list 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Bułganina do 
prezydenta Eisenhowera. O- 
świadczył on, że rząd USA nie 
zajął jeszcze stanowiska wo­
bec tej sprawy. List Bułgani­
na zostanie przestudiowany 
zarówno przez departament 
stanu, Jak i departament o-

„Godiwa
w Warszawie

Zespół dramatyczny studentów 
UAM wystąpił niedawno w Te­
atrze Aktora 1 Lalki z premierą 
ballady dramatycznej Leopolda 
Staffa, osnutej na angielskiej le­
gendzie średniowiecznej pt. „Godi- 
wa“, która grana była po raz o- 
statni przed 50 laty na scenie kra­
kowskiej z Ireną Solską w roli ty­
tułowej. Zespół studentów poznań­
skich zaproszony został ostatnio 
do Warszawy, gdzie wystąpi z „Go 
diwą" w sali Teatru „Ateneum" i 
w telewizji warszawskiej.

„Godlwę" oglądać będzie także 
w Warszawie jej 78-Ietni Już autor 
— Leopold Staff, który powraca do 
zdrowia po przebytej niedawno 
chorobie, serca.

Życzymy więc powodzenia w 
Warszawie ambitnym studentom 
poznańskim, którzy zdobyli w u- 
biegłym roku na festiwalu zespo­
łów studenckich pierwsze miejsce 
z wyróżnieniem.

U

11 pożarów
w ciągu

LUBLIN (PAP)
W ciągu 2 tylko dni, 9 i 10 bm. 

na Lubelszczyźnie wybuchło 11 po­
żarów, m. in.: w Markowicach, 
pow. Biłgoraj, ogień zniszczył tar­
tak i młyn, na stacji kolejowej 
Międzyrzec Podlaski; od iskry z pa 
rowozu spłonął wagon tarcicy, a w 
okolicach Dorohuska, pow. Chełm 
powstał duży pożar na torfowisku 
i łąkach.

Na skutek powstałych pożarów 
uległo zniszczeniu 17 domów mie­
szkalnych i budynków gospodar­
czych.

2 dni

nych na niedawne obrady 
Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ w Londynie. Problem 
ten — dodał Dulles — omó­
wiony będzie prawdopodob­
nie także z innymi rządami 
zaprzyjaźnionymi i poruszo­
ny będzie podczas rozpoczy­
nających się rozmów z kanc­
lerzem NRF Adenauerem.

Tematem rozmów z Ade­
nauerem będzie też oczywiś­
cie sprawa zjednoczenia Nie­
miec — zwłaszcza w świetle 
stanowiska ZSRR.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy Dulles oświad­
czył, że nie uważa, by w spra­
wie rozbrojenia panował kom 
pletny impas.

Duże zainteresowanie kores­
pondentów obecnych na kon 
ferencji wywołała kwestia 
rozbieżności w ocenie „neu- 
tralizmu“ między Dullesem a 
prezydentem Eisenhowerem.

Z braku pieniędzy na podatek
Zabytkowy zamek
wysadzono w powietrze

PARYŻ (PAP)
Dwa tysiące osób było świadkami

niecodziennego widowiska w Mar- 
cay w pobliżu Poitiers we Francji. 
Zabytkowy zamek „Chateau de la 
Badonnlero", jeden z najpiękniej­
szych w zachodniej części Francji, 
z cennymi malowidłami ściennymi 
1 basztami, wysadzony został w po 
wietrze.

Właściciel zamku — Renó Vllle- 
niers.nie mając funduszów naprze 
prowadzenie niezbędnych prac 
konserwatorskich, których koszt 
wynieść miał 32 miliony franków, 
nie mogąc też płacić podatku od 
nieruchomości w sumie kilkuset ty 
sięcy franków rocznie, nadarem­
nie usiłował ofiarować 30-pokojo- 
wy zam' : Jakiejś instytucji filan­
tropijnej.

Zaangażował więc ekipę specjali 
stów, którzy wywiercili w grubych 
murach zamkowych 200 otworów i 
przy pomocy całej tony dynamitu 
zamienili w przeciągu 10 sekund 
cenny zabytek architektury francu 
skiej w kupę gruzów.

NRD oferuje pomoc
krajom
słabo rozwiniętym

BERLIN (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych NRD — L. Bolz wystoso­
wał do sekretarza generalnego 
ONZ — D. Hammarskjoelda pi­
smo, w którym oświadcza w i- 
mieniu swego rządu, że Niemiec 
ka Republika Demokratyczna 
gotowa jest wziąć udział w po­
mocy dla krajów słabo rozwi­
niętych. j

Porażka Brazylijczyków

w Chorzowie
Trzeci występ piłkarzy brazylij­

skich Atletica Portuguesa w Pol­
sce przyniósł im. we wtorek, 12 bm., 
porażkę 1:3 (0:1), w spotkaniu z 
chorzowskim Rtfchem. Mec? wy­
wołał na Śląsku olbrzymie zainte­
resowanie, gromadząc na chorzow­
skim stadionie 40 tys. widzów.

Bramki zdobyli: dla Ruchu —* 
Pala (28 min.) oraz Droździok 
(50 i 67 min.). Dla Portuguesy — 
Ney (84 min.).

Sędziował Kowal (Stalinogród).
Brazylijczycy nawiązali równo­

rzędną walkę tylko do przerwy, 
kiedy grali z silnym wiatrem. W 
drugiej połowie chorzowianie uzy­
skali olbrzymią przewagę i długi­
mi okresami zawodnicy Portu- 
guesy przypatrywali się tylko bier­
nie składnym akcjom Polaków. W 
tej czyści spotkania Ruch zade­
monstrował piłkę nożną w najlep­
szym wydaniu.

Około 30

bezbłędnych rozwiązań
w osfetmm „TOTKU"

Jak nas informuje PP Totaliza­
tor Sportowy w XIII zakładach, 
komisja programów i ustalania wy 
granych odszukała dotychczas ok. 
30 rozwiązań bezbłędnych i około 
600 z jednym błędem.

Na nagrody I stopnia przypadnie 
po około 45 tysięcy zł, a na nagro­
dy II stopnia — po około 1.600 zł.

Prace komisji trwają.



Wysłqpienie
Adenauera w OSA

w ogniu krytyki
MIH JORK (PAP)
Z okazji wręczenia dyplo­

mu doktora honoris causa na 
uniwersytecie Yale (USA) 
Adenauer wygłosił przemowie 
nie utrzymane w duchu „zim­
nej wojny", w którym powtó­
rzył swe stare, wyświechtane 
śpiewki pod adresem ZSFćR. 
Redukcja radzieckich sił 
zbrojnych — powiedział m. 
in. kanclerz NRF — „nie bę­
dzie miała żadnego wpływu 
na poczynania obronne Re­
publiki Federalnej".

Omawiając obecną politykę 
zgraniczną ZSRR Adenauer 
oświadczył, że hasło pokojo­
wego współistnienia jest rze­
komo tylko „nową taktyką 
Rosji w zmienionych warun­
kach i ma na celu skłócenie 
wolnego świata".

Adenauer mówił dalej o 
konieczności „utrzymania si­
ły obronnej Zachodu".

Przemówienie kanclerza 
NRF Adenauera, wygłoszone 
w poniedziałek na uniwersy­
tecie Yale, spotkało się z kry­
tyką bońskich partii opozy­
cyjnych.

Biuletyn prasowy Wolnej 
Partii Demokratycznej stwier 
dza, że Adenauer mówił jakby 
„ze starej płyty gramofono­
wej".

Przedstawiciele Socjalde­
mokratycznej Partii Niemiec 
oświadczyli, że Adenauer prze 
mawiał tak, jak gdyby w cią­
gu półtora roku nie zaszły 
żadne zmiany polityczne.

Balony-sondy
na wysokości 39 km

GENEWA (PAP)
W Payertne (Szwajcaria) odby­

wają się ębeonie badania radio­
sond używanych przez różne kra­
je. Meteorolodzy zebrani w Payer- 
ne przeżyli onegdaj swój wielki 
dzień. Po raz pierwszy w historii 
nauki „pociąg powietrzny" złożo­
ny z 15 balonów, do których 
przywiąwino 14 radiosond wniósł 
się na wysokość 30 kilometrów.

ZSRR będzie wkrótce
m«§j0

- oświadczył Chruszczów w Stalingradzie
Goście jugosłowiańscy 

zwiedzają Kraj Krasnodarski
MOSKWA (PAP)
Dnia 12 bm. w godzinach rannych tysiące ludzi pracy 

obwodu Salskiego zebrały się na placu dworcowym, aby po­
witać prezydenta FLRJ Józefa Broz-Tito, członka Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, pierwszego sekretarza KC 
KPZR N. S. Chruszczowa, pierwszego zastępcę przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR A. I. Mikojana oraz towa­
rzyszące im osoby.
Gości powitał sekretarz ro- 

stowskiego obwodowego ko­
mitetu KPZR N. W. Kisielów 
i inni działacze miejscowi.

Zgodnie ze starym zwycza­
jem rosyjskim, przedstawicie­
le mas pracujących witają 
gości Chlebem i solą.

Do mikrofonu podchodzi 
prezydent Tito. Mówi on, że 
wszędzie, dokąd przybywa de­
legacja jugosłowiańska, na­
ród radziecki daje wyraz za-

poprawiły się u nas warunki 
życia? — Poprawiły się! — 
odpowiadają zebrani.

To w. Chruszczów: A to prze 
cięż dopiero początek. Będzie­
my mieli wszystkiego więcej, 
iecz trzeba w tym celu wyko­
nać pięciolatkę. Naszym celem 
jest stworzyć obfitość produk­
tów.

Chruszęzow pyta: Czy uważa- samochodami do pobliskiego 
cie, że w ciągu ostatnich lat kołchozu im. Lenina.

2 przemówienia Chruszczowa
w Stalingradzie

Ze wzruszeniem przyjechaliśmy 
tutaj, do bohaterskiego Stalingra­
du, gdzie nie tak dawno jeszcze 
było pole walki zalane krwią ludzi 
radzieckich. Ludzie radzieccy nie 
ulegli wrogowi, rozgromili go 1 o-

w@l«a zaiko&czyia się
— oświadczył Pineau 

na konferencji prasowej
PARYŻ, (PAP)
We wtorek wieczorem od­

była się w stolicy .Francji kon 
ferencja prasowa z francu­
skim ministrem spraw zagra­
nicznych Ch. Pineau na te­
mat rozYTOju sytuacji między-

stosunków kulturalnych i 
handlowych z innymi kraja­
mi azjatyckimi.

Jeśli chodzi o sytuację na 
Bliskim Wschodzie, to powie 
dział Pineau — nie należy 
tracić zimnej krwi. Stwier­
dził on, że stosunek Francjiw. .narodowej w świetle ostat- , ., . ,

Wczoraj rano do Stanicy j nich'posunięć polityki ra&zicc ao krajów arabsmch nie jest 
Krymskiej (Kraj Krasnodar-' kiej. Konferencja odbywała tcS.2^°.’
ski) przybył specjalny pociąg, ped hasłem: „Wokół od-
wiozący jugosłowiańskich i ra- j prężenia międzynarodoYvego" 
dzieckich mężów stanu. Ze'
Stanicy Krymskiej udano się

wisko w kwestii algerskiej, 
która zdaniem Pineau jest 
Wewnętrzną sprawą Francji.

Pineau powtórzył swą pro­
pozycję w sprawie utworzenia 
międzynarodowej agencji go­
spodarczej, która zajęłaby

Następnie Chruszczów powie­
dział, że konflikt, który istniał 
między Związkiem Radzieckim a 
Jugosławią należy do przeszłości. 
(Rozlegają się okrzyki: „Będziemy 
żyli w przyjaźni! Nie będziemy 
wspominać o tym, co było!“).

Przybyliśmy właśnie tutaj, by 
dać wyraz naszej rozwijającej się 
przyjaźni. Jest ona potrzebna w 
imię wspólnych celów. Będziemy

dowaleniu Z tego, że przywro- bronili swe wielkie zdobycze, by 
cone zostały przyjazne sto- budować to, czego nie było jeszcze 
sunki między narodami ZSRR w historii ludzkości — nowe spo- 
i Jugosławii. My, przywódcy, łecze“stwo komunistyczne, 
postaramy się uczynić wszyst- Za granicą nie zniknęli jeszcze 
ko, aby rozkwitała przyjaźń tes<* ro!izaju ludzie, którzy sądzą, wspólnie umacniali tę przyjaźń, 
narodów jugosłowiańskiego i ~
radzieckiego.

Następnie zabiera głos N. S.
Chruszczów. Podkreśla on, że 
salscy kołchoźnicy i ludzie 
pracy całego obwodu rostow- 
skiego ofiarnie pracują nad 
tym, aby podnieść na jeszcze 
wyższy poziom rolnictwo.

W naszym pociągu jedzie 
wielu dziennikarzy zagranicz­
nych. Są wśród nich nasi przy 
jaciele, którzy z zadowoleniem 
piszą o spotkaniach z naszy­
mi gośćmi, o przyjaźni. Są i 
tacy, którzy piszą złośliwie, 
ich uszy chcą słyszeć same 
tylko złe rzeczy, chcą się do­
wiedzieć, czy mocna jest wła­
dza radziecka.

—- Mocna, niechaj się sami 
przekonają! — rozlegają się 
liczne głosy.

Mówiąc, że w kraju podnosi 
się z roku na rok dobrobyt,

Pineau zanalizował na 
wstępie przyczyny ostatnich 
posunięć Związku Radziec­
kiego. Następnie, przecho­
dząc do _ omówienia spray rozdzielaniem pomocy kra 
europejskicn, Pineau sowici- jQ gospodarczo słabo rozwi- 
dził, iż zimna woj.ua zakon- ciętym 
czyła się, ale jego zdaniem, 
nie należy lekceważyć obec­
nej sytuacji. Pineau wypo­
wiedział się za dalszym pozo­
staniem wojsk amerykań­
skich w Europie. Poruszył on 
również sprawę zjednoczenia 
Niemiec. Mówiąc o sytuacji 
na Dalekim Wschodzie mi­
nister spraw zagranicznych 
Francji wypowiedział, się za 
polepszeniem stosunków han 
dlowych z Chińską Republi­
ką Ludową oraz rozwojem

Nowe bezprawie
władz brytyjskich

Zjazd o decydującym znaczeniu
(Dokończenie ze strony 1) 

tych burzliwych, szczerych obra­
dach — jednomyślność?

Osiągnięto ją przede wszystkim, 
Jeżeli chodzi o ocenę stanu nauk 
ekononitcznych, dorobku ekono­
micznego w naszym kraju. Nie by­
ła to ocena pozytywna: zgodzono 
się, że nauka ekonomii w Polsce 
Ludowej nie spełniała i nie mogła 
spełniać swych zadań, gdyż ugrzę­
zła — jak to stwierdził w podsu­
mowaniu prof. Lange — w maraz­
mie dogmatyzmu i zastoju — w 
wyniku zjawisk, określanych mia­
nem kultu jednostki.

Dalej — kierownictwo gospodar­
cze nie włączyło rzeszy ekonomi­
stów polskich, do współudziału w 
procesach budowy podstaw socja­
lizmu w kraju, nie udzielało nau­
kowcom podstawowych choćby da 
nych z dziedziny naszej gospodar­
ki narodowej.

W tym wszystkim właśnie tkwią 
przyczyny — z całą ostrością ob­
nażane przez zjazd — degeneracji 
nauki ekonomii i nauczania eko­
nomii — ograniczonych i niesły­
chanie zwężonych przez admini­
stracyjne przepisy. Nauka ekono­
mii została zepchnięta do roli a- 
pologetykl — ale apologetyki nie 
socjalizmu, lecz wypaczeń, wyro­
słych w trakcie budowania socja­
lizmu, ba — wypaczeń sprzecz- 
n y c h z istotą socjalizmu...

Zjazd osiągnął • ogromną jedno­
myślność jeżeli chodzi o koniecz­
ność uczynienia maksymalnych 
wysiłków, by nastąpił prawdziwy 
okres odrodzenia i rozwoju mar­
ksistowskiej myśli ekonomicznej 
w Polsce.

„Nie ma postępowej myśli bez 
śmiałej, wolnej, ostrej dyskusji. 
Nie wolno się obawiać wypowiedzi 
błędnych!" — Tego typu wystąpień 
było bodajże najwięcej na zjeź- 
dzie, który sam był klasycznym 
przykładem takiej właśnie dysku­
sji.

Trzecim zagadnieniem, co do któ 
rego nie było różnicy zdań, jeżeli 
idzie o całość problemu, choć by­
ły takie różnice w konkretnych 
wn.askach, była sprawa s t o s u n- 
k u ekonomistów do podstawo­
wych kwestii naszego życia gospo­
darczego. Wymaga on — i to szyb 
ko — gruntownej naprawy. Stwier 
dzano to wielokrotnie w toku ob­
rad, i tu właśnie ekonomiści mu­
szą dokonać największej pracy/ 
Wówczas dopiero praktyka 
nasza, po raz pierwszy głęboko 
związana z nauką, będzie prawi­
dłowa, właściwa.

Do jakich bardziej konkretnych 
Wniosków natury gospodar­

czej doszli uczestnicy zjazdu?
Mówiąc z grubsza i w skrócie — 

ekonomiści polscy są przekonani,

że niezbędny jest, stworzony przy 
ich udziale, radykalny program, a 
nie „łatanina" w celu przezwycię- 
nia słabości i niedmnagań naszej 
gospodarki (zjazd postanowił roz­
pisać ogólnopolską ankietę w tych 
sprawach); że program taki wyma­
ga m. in. poważnej decentralizacji, 
zarówno w planowaniu, jak i w 
sposobie zarządzania gospodarką; 
że potrzebne Jest, jak powietrze do 
oddychania, wprowadzenie pełnego 
i sprawnego rozrachunku gospo­
darczego do wszystkich ogniw go­
spodarki polskiej.

Tak więc — wnioski i dezyderaty 
ekonomistów są poważne, śmiałe, 
powiedzielibyśmy — dalekosiężne, 
a zarazem jasne. Nie powinny one 
— wydaje się — nasuwać żadnych 
wątpliwości. Niepokoić może tylko 
jedno: czy dorobek zjazdu nie po­
zostanie na kilkuset stronach ste­
nogramu zjazdowego... Zaintereso­
wanie zjazdem ze strony czoło­
wych działaczy gospodarczych by­
ło niezmiernie słabe — to właś­
nie nasuwa nam te obawy.

Gdyby życie Je potwierdziło — 
stałaby się wielka krzywda nie ty 
le naszym ekonomistom, ile naszej 
gospodarce narodowej.

Trzeba więc otworzyć wrota 
przed ludźmi nauk ekonomicznych, 
umożliwić im dostęp do wszelkich 
„tajników" naszego . przemysłu, 
budownictwa, transportu, rolnic­
twa, obrotu towarowego, uważnie 
słuchać ich wywodów, ich wnio­
sków naukowych i — po przeanali­
zowaniu wcielać je w czyn.

Polski ekonomista — człowiek 
nauki, jeżeli mu się stworzy od­
powiednie warunki badań, pracy, 
współudziału w zaradzaniu gospo­
darką — może i powinien przyczy­
nić się w decydującej mierze do 
uzdrowienia całego naszego życia 
gospodarczego. T. TARAYVSKI

a niektórzy mówią, że być inoże 
w ZSRR sprawy rozwiną się w ten 
sposób, iż można będzie zastąpić 
władzę radziecką kapitalizmem. 
Czy jest to możliwe, towarzysze? 
(Rozlegają się głosy: „Nie!" i o- 
krzyki: „zabraknie im sił!", „ni­
gdy nie dojdzie do tego!".

Tak myślą ludzie naiwni, niewol­
nicy kapitalizmu.

Mówimy im, żyjmy w pokoju, 
a oznacza to współistnienie. My 
nie będziemy się mieszać w ich 
sprawy, ale niechaj i oni nie mie­
szają się w nasze sprawy.

Będziemy zdecydowanie szii 
swoją drogą, wielką drogą leninow 
ską (rozlegają się głosy: „Słusz­
nie").

Obecnie najbogatszym krajem w 
świecie są Stany Zjednoczone. Ale 
jutro my będziemy bogatsi. YV tym 
celu będziemy budować elektrow­
nie wodne i atomowe, będziemy 
rozwijać naukę i technikę, aby ma­
szyny pracowały za człowieka, aby 
człowiek kierował pracą, aby pra­
ca stała się bardziej wydajna. YV 
ten sposób stworzymy warunki 
dla zwycięstwa komunizmu.

Kapitaliści budują zakłady prze­
mysłowe dla swych zysków. My 
budujemy dla siebie, dla narodu. 
Budujemy po to, aby życie czło­
wieka było lżejsze. Chwała wam 
bohaterowie pracy! (Długotrwale 
oklaski).

Mówimy otwarcie: mamy trudno 
ści, znamy je i przezwyciężamy 
własnymi siłami. Nie będziemy 
prosić pomocy u kapitalistów. 
Daj im tylko palec, a chwycą ca­
łą rękę. (Śmiech, oklaski).

Niedługi jest Już czas, kiedy bę­
dziemy najbogatszym krajem świa­
ta.

Aby urzełsmać imps
w rskmmaeh chińsh-amerykański

ChRL zgłasza iw/ projekt deklaracji
MinisterstYvo spraw zagra- ministrów spraw zagranicz-

nicznych Chińskiej Republiki nych., , .. . . , Dotychczas strona amery-Ludowej ogłosiło oświadczę- kańsl4 odrzucała wszystkie 
nie w sprawie toczących się projekty deklaracji w redak- 
od 10 miesięcy w GeneiYie cji proponowanej przez stro-
chińsko-amerykańskich roko chińską.

Jak głosi oświadczenie mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Lu­
dowej, w dniu 11 maja br. 
strona chińska wysunęła no­
wy projekt deklaracji.

Projekt ten stwierdza m. 
in., że Chiny i Stany Zjedno­
czone nie będą się uciekały 
do siły w swych stosunkach

Yvan
roty.

na szczeblu ambasado-

Oświadczenie podkreśla, że 
strona chińska stała zawsze 
i stoi nadal na stanowisku, 
iż wynikiem tych rozmów po­
winno być uznanie zasady 
pokojowego rozstrzygania 
sporów między obu krajami
oraz znalezienie konkretnych h™ „ol
sposobow złagodzenia i zli­
kwidowania napięcia w stre­
fie Taiwanu.

Strona chińska propono­
wała wielokrotnie, aby w tym 
celu odbyła się chińsko-ame- 
rykańska konferencja mini­
strów spraw zagranicznych. 
Natomiast strona amerykań­
ska żąda, aby Chiny uznały 
obecny stan rzeczy, tj. okupa­
cję Taiwanu przez amerykań­
skie siły zbrojne, i odmawia 
zgody na odbycie chińsko- 
amerykańskiej konferencji

strzygały swe spory przy po 
mocy środków pokojoYVych, w 
szczególności jeśli chodzi o 
spór yv strefie Taiwanu.

Dalej projekt stwierdza, że 
ambasadorowie obu krajów 
będą kontynuowali rozmowy 
w celu znalezienia w ciągu 
dwóch miesięcy od dnia ogło­
szenia deklaracji praktycz­
nych sposobów wcielenia yv 
życie tej zasady. Jednym z 
takich sposobów powinna być 
chińsko-amerykańska konfe­
rencja ministrów spraw za­
granicznych.

Jłrehiinandnjta gredd
dsjserijssray z Lasitip!!

LONDYN (PAP)
Z polecenia brytyjskiego Mini­

sterstwa Spraw Wewnętrznych da 
portowatny został w nocy z ponie­
działku na wtorek archimandryta 
grecki w Londynie, Macheriodis. 
ArchimandJryłę odesłano samolo­
tem do Aten.

W związku z deportacją archi- 
mandiryty greckiego w Londynie 
Kilłinikósa Machertodlsa rząd 
grecki wystosował protest wobec 
rządu Wielkiej Brytanii.

Przedstawiciel ambasady grec­
kiej w Londynie oświadczył, że 
w przeddzień deportacji policja 
angielska odwiedziła £VIacherio- 
disa — obywatela greckiego uro­
dzonego na Cyprze, żołnierza ar­
mii greckiej podczas ostatniej woj 
ny — pod pozorem rewizji jego 
paszportu w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. Poprosili oni o 
paszport, który obiecali wkrótce 
zwrócić. Po pewnym czasie poli­
cja powróciła do domu Mach er io- 
dlsa, aresztowała go i pod nadzo­
rem odesłała samolotem do Aten.

Po przybyciu do Aten Macherio­
dis oświadczył, że od chwili aresz­
towania przez policję brytyjską 
był traktowany Jak pospolity
przestępca.

Komentując deportację Mache- 
riodisa dzienniki brytyjskie zarzu­
cają archimandrycie greckiemu 
kontakty z cypryjską organizacją 
EOKA, zbieranie pieniędzy na 
poparcie cypryjskiego ruchu wy­
zwoleńczego oraz szerzenie w 
kościele greckim w Londynie 
propagandy antybrytyjskiej.

Z KRAJU
ZŁODZIEJE ROWERÓW

Ostatnio z wagonu, nadesłanegb 
na adres „Motozbytu" w Lublinie 
skradziono 10 nowych rowerów. 
Dzięki energicznej akcji funkcjo­
nariuszy Straży Ochrony Kolei
złoczyńcy zostali 
24 godzin.

ujęci w ciągu

POŻAR W PUSZfCZY PISKIEJ
W ostatnich dniach w kilku 

niiejscowościach woj. olsztyńskie­
go wybuchły groźne pożary la­
sów', które wyrządziły poważne 
szkody w drzewostanie. I tak np. 
W Puszczy Piskiej spłoną! las na 
obszarze ponad 200 ha.

Echa nowe) inicjatywy ZSRR
Listy, skierowane kilka dni temu przez premiera 

ZSRR, Bułgamina do szefów rządów USA, An­
glii, Francji, Niemieckiej Republiki Federalnej, 
Włoch, Kanady i Turcji wywołały duże zaintereso­
wanie na Zachodzie. Nie ma jeszcze oficjalnej od­
powiedzi żadnego ze wspomnianych rządów na 
propozycje zawarte w listach Bułganina. Są już 
natomiast liczne odgłosy prasy, odzwierciedlające 
reakcję kół rządzących poszczególnych krajów na 
nową pokojową inicjatywę Kraju Rad.

Koła rządzące Stanów Zjednoczonych próbują 
zbagatelizować znaczenie radzieckich propozycji 
pokojowych. „Wysocy urzędnicy amerykańscy — 
pisał dziennik „Journal American" dnia li bm. — 
określili ostatni list premiera Bułganina do prezy­
denta Eisenhowera jako posunięcie propagandowe. 
Przepowiadają oni, że USA odrzucą rosyjski plan 
redukcji zbrojeń".

Jednocześnie komentator amerykańskiej agencji 
United Press, G-onzales pisze:

„Radziecki premier stara się nakłonić USA i ich 
aliantów, aby rozbroili się, nie czekając na między­
narodowe porozumienie w sprawie redukcji i kon­
troli zbrojeń. USA odmawiały zawsze przyjęcia te­
go rodzaju propozycji i nic nie wskazuje na to, aby 
miały przyjąć ją obecnie".

Tak więc, zaoceaniczni politycy stosują osobliwą 
taktykę. Z jednej strony nie chcą słyszeć o rozbro­
jeniu, dopóki nie dojdzie do zawarcia międzynaro­
dowego układu w tej sprawie. Z drugiej zaś strony 
uciekają się do najrozmaitszych kruczków, aby nie 
dopuścić do porozumienia w Podkomisji Rozbroje­
niowej ONZ, gdzie przedstawiciele państw zachod­
nich wycofują wciąż swe własne propozycje, z 
chwilą, gdy ZSRR je przyjmuje. Tak wfęc, Wa­
szyngton powtarza stale, że dąży do pokoju, a przy 
tym czyni wszystko, aby wzmaga? wyścig zbrojeń, 
na którym wielcy businessmeni robią świetne in­
teresy...

Nieco odmienne jest stanowisko Londynu, które­
mu polityka wyścigu zbrojeń przysparza poważnych 
kłopotów gospodarczych. Konserwatywny „Times'’ 
pisał w poniedziałek, że „nie może być mowy o 
przyjęciu sugestii, iż mocarstwa zachodnie powinny 
natychmiast zredukować swe siiy zbrojne, stacjo 
nowane w Niemczech... Nie zmianla tx» jednak fak­

tu, że w Wielkiej Brytanii uzna je się potrzebę 
ograniczenia wydatków na cele wojskowe".

Co się tyczy reakcji Paryża, to anamienna Jest 
wypowiedź prawicowej „Aurorę", w której czyta­
my: „Nie wolno nie doceniać inicjatyw, zmierza­
jących do uniemożliwienia nowej wojny... YVszyscy 
rozsądni ludzie zdają sobie dziś sprawę z rujnują­
cej daremności wyścigu zbrojeń".

„Problem rozbrojenia — informuje francuska 
agencja AFP — Interesuje szczególnie francuską 
Radę Minlstiów... w kołach miarodajnych uważa 
się Jednak, ze problem nie jest łatwy do rozwiąza­
nia i że należy podjąć wysiłki w celu doprowadze­
nia do porozumienia".

No cóż, osiągnięcie porozumienia w sprawie roz­
brojenia okazało się istotnie niełatwym proble­
mem. Obecna redukcja sił zbrojnych Związku Ra­
dzieckiego świadczy jednak v tym, że dla chcącego 
nie ma nic trudnego.

Lfct premiera Bułganina do kanclerza Adenauera 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie w NRF, gdzie 
opinia publiczna zdaje sobie sprawę z tego, że 
wskrzeszenie Wehrmachtu i obecność obcych wojsk 
w Niemczech stwarzają przeszkody dla zjednoczenia 
tego kraju. Stosunek do pokojowej Inicjatywy 
ZSRR stanowi nowy element w polemice toczącej 
stę między rządem bońskim a opozycją w sprawie 
kierunku polityki NRF.

„Zachodnio-niemieckie koła rządowe — pisze 
boński korespondent amerykańskiej agencji AP — 
traktują rosyjskie sugestie rozbrojeniowe ze scep­
tycyzmem... z drugiej strony socjaldemokratyczny 
biuletyn pisze „że szczere pragnfenić Rosjan zmniej­
szenia światowego napięcia powinni} być politycz­
nie wykorzystane bez jednoczesnegoosłabienia bez­
pieczeństwa Zachodu. Opinie te świadczą o różni­
cach zdań co do polityki wobec Rósji, istniejących 
w politycznych kołach NRF".

Szefowie rządów, do których zwrócił się premier 
Bułganin, nie sformułowali jeszcze swych odpowie­
dzi na jego J/sty. Opinia publiczna całego świata 
czeka z zaciekawieniem na treść tych odpowiedzi. 
Czeka ona na to, aby koła rządzące większych 
państw zachodnich , które zapewniają wciąż, iż 
dążą do odprężenia i powszechnego rozbrojenia, po­
darły nareszcie te piękne słowa konkretnymi czy­
nami. Paweł LESZAK

Rząd argentyński
zaprzestał egzekucji

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą agencje zachodnie, 

rząd argentyński postanowił za­
przestać o północy z 12 na 13 bm. 
dalszych egzekucji za udział w 
zbrojnej rewolcie antyrządowej. 
Nie wykonane jeszcze wyroki 
śmierci zamienione będą na do­
żywotnie więzienie.

Ogólna liczba straconych, według 
dotychczasowych danych oficjal­
nych, wynosi 39 osób.

Jak podają z Buenos Aires, przy 
wódca sobotniej rewolty wojsko­
wej w Argentynie generał dywizji 
Juan Valle został we wtorek a- 
resztowany. Tegoż dnia w godzi­
nach popołudniowych gen. Valle 
został rozstrzelany.

Lekarstwo madę in USA
rozwojowi zarazków

MOSKWA (PAP)
Wychodzący w Kairze dziennik 

„Al Gumhuria"- podaje, że egip­
skie Ministerstwo Zdrowia zawar­
ło z jedną z firm amerykańskich 
kontrakt na dostawę około 30 ton 
leków, które według prospektów 
miały uśmiercać zarazki bilharzji, 
choroby dającej się we znaki chło­
pom egipskim. Firma, z którą za­
warto kontrakt, została polecona 
rządowi egipskiemu przez amery­
kańską administrację pomocy u- 
dzielanej w ramach IV punktu 
Trumana.

Zakupione lekarstwa zaczęto sto­
sować w Egipcie — z rezultata­
mi odwrotnymi niż przewidywano. 
Jak podaje „Al Gumhuria", leki nie 
tylko że nie zabijały zarazków 
bilharzji, ale przeciwnie, sprzyja­
ły ich rozwojowi. W wypadkach 
stosowania lekarstw następowało 
pogorszenie. Dziennik informuje, 
że Egipt domaga się zwrotu pie­
niędzy zapłaconych firmie za bez­
użyteczne 1 szkodliwe lekarstwa.
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Hodujemy
wc^ż mało

W ciągu ostatnich 6 lat znacznie 
rozwinęła się w naszym kraju ho­
dowla owiec. Podczas, gdy w ro­
ju 1349 pogłowie tych zwierząt wy 
nosiło ok. 2 min. sztuk, to z koń­
cem 1955 roku wzrosło już do po­
nad 4.240 tys. sztuk. Mimo dwu­
krotnego wzrostu hodowla owiec 
w Polsce nie ma jeszcze większe­
go znaczenia w naszej gospodarce. 
Wełna pochodzenia krajowego za­
spokaja zaledwie ok. 20 proc, za­
potrzebowania przemysłu na ten su 
rowiec. W większości hodujemy 
jeszcze owce ras małowydajnych 
1 o złych gatunkach wełny.

Obecnie ok. 15 proc, ogólnego po 
głowią stanowią owce ras mery­
nosowych oraz ok. 20 proc, ras 
długowełnistych. Pozostałe, to ow­
ce o wełnie grubej i mieszanej. 
Rozszerza się również hodowla o- 
Wiec kożuchowych. Równocześnie 
znacznie zmniejszyła się liczba o- 
wiec o wełnie kolorowej.

W całym kraju rozbudowano sieć 
owczarni zarodowych, które mają 
materiał hodowlany z najlepszych 
stad krajowych i z importu — głó­
wnie z ZSRR, Angii, Niemiec za­
chodnich, Francji, Węgier i Ru­
munii. Przez krzyżówki owiec im­
portowanych z krajowymi uzyska­
no kilka nowych ras i typów. Dzię­
ki tym krzyżówkom posiadamy 
owce, które dają od 5 do 7 kg weł 
ny czesankowej rocznie. A w ta­
kich dużych stadach, jak Mrozowo 
ł wysoka w woj. bydgoskim, Susz 
w olsztyńskim, czy Bojanowo w 
poznańskim — przeciętna wydaj­
ność od sztuki wynosi 5—6 kg weł­
ny rocznie.

W łoczęga po ulicach mia­
sta stała się dla Reni 

czymś koniecznym, chronią­
cym ją przecł. niezmierna,i ącą 
się codziennością. Zagubiona 
wśród tłumów spieszących lu­
dzi, pozbywała się łęku, któ­
ry nie opuszczał je i w .czte­
rech ścianach pokoju. Na uli­
cach nikt jej nie znał i nikt 
nie zwracał na nią uwagi. Tyl 
ko od niej zależało, którą u- 
licą przejdzie, przed którym 
oknem wystawowym się za­
trzyma. Te wędrówki stawały 
się jednak w pewnych mo­
mentach nie do zniesienia. 
Nie mogła przecież zaspokoić 
głodu, patrzeniem przez szy­
by na st-osy pieczywa w oknie. 
Tyłko głód i zmęczenie zmu­
szały Renię do powrotu. A 
gdy w domu zabrakło dla niej 
posiłku, w głowie roiło się od 
pomysłów. I wtedy właśnie
Renia zaczęła kraść.

Drobne kradzieże w piekar­
niach, czy na targach, na 
ogół udawały się. Złapana 
czasem na gorącym uczynku 
mówiła prawdę o sobie. Wzru 

szona jej niedolą sprzedaw­
czyni dodawała do ukradzio­
nej — drugą bułkę. Renia za­
częła żebrać. Najpewniejszym 
środkiem w zdobywaniu żyw­
ności były łzy. Wywoływały 
litość. Brudne, maieńkie dło­
nie mocno ściskały otrzyma­
ne pieniądze. Będzie ciastko, 
a może jeszcze cukierek...

Wracała teraz do domu na­
jedzona. Po cichutku wchodzi

ła do pokoju. Nawet strach, 
który nigdy jej w tym miej­
scu nie opuszczał, nic był zdoi 
ny zaćmić radości z posiada­
nia groszy.

Noc na ulicy była gorsza, 
niż bolesne uderzenie pięści 
ojca. Ból kończył się wraz z 
nadejściem świtu, kiedy na­
kładała zniszczony, wytarty 
płaszczyk na ramiona i wy­
mykała się niepostrzeżenie. 
Ale nie kończyła się wiara, że 
kiedyś, kiedy będzie duża i 
silna uderzy mocno w tę znie­
nawidzoną twarz. Mocno, z 
całej siły, żeby bardzo, bar­
dzo bolało..

Miała też inne pragnienia. 
Posiadać taki płaszczyk, jak 
Krysia, żeby koleżanki szkol­
ne nie śmiały się z dziur, ja­
kimi świeci. Tych pragnień 
wraz z poznawaniem życia 
miejskiego było coraz więcej. 
Ale skąd zdobyć na to więk­
szą ilość pieniędzy? Okradła 
dom swej koleżanki pod nie­
obecność rodziców. Przeszło 
1.400 zł. Kupiła trochę sło­
dyczy, a resztę schowała w ru 
inach domu.

I wtedy właśnie Renia po 
raz pierwszy znalazła się .w 
Izbie Zatrzymań dla Nielet­
nich.

Dalsze życie Reni różniło 
się trochę od poprzedniego. W 
czasie swych włóczęg znala­
zła kolegów trochę starszych 
od siebie, z którymi utworzy­
ła złodziejską spółkę. Oni też 
odkryli jej nieznane dotąd

Niemiecki komunista o Polsce

Bez różowych okularów...
PRAWIE 50 lat temu, gdy miałem zaledwie 9 lat, ro­

dzice moi wyjechali z Poznańskiego i osiedlili się na stałe 
w Westfalii. Do wioski, w której się urodziłem., przyjecha­
łem raz w latach, gdy jej mieszkańcy uginali się pod ter­
rorem hitlerowskiej okupacji. Dopiero w tym roku mia­
łem możność zwiedzenia wolnej Polski, trzeciego z rzędu 
kraju budującego socjalizm, jaki dotychczas oglądałem — 
po NRD i Czechosłowacji. Tym większa była moja cieka­
wość i radość z podróży.

Do Stalinogrodu jechałem z 
Berlina, przez Frankfurt nad 
Odrą, Poznań i Wrocław. Gdy 
pociąg zbliżał się ku granicy, 
podróżni z Niemiec zachodnich 
siedzący wraz ze mną w prze­
dziale, zaczęli objawiać wyraź­
ne zaniepokojenie o zawartość 
swych waliz. Przed wyjazdem 
z NRF wmawiano im — oczy­
wiście celowo — że polscy cel­
nicy odbiorą im wszystko. Tym 
większe było ich zdumienie wo­
bec nadzwyczajnej uprzejmoś­
ci, a nawet serdeczności ze 
strony polskich urzędników cel 
tych i innych władz z jakimi 
się zetknęli na granicy.

We Wrocławiu przerwałem 
podróż na 4 godziny. Uczyniło 
to też kilku innych Niemców. 
Przykro mi ogromnie, że moje 
relacje z pobytu w Polsce roz- 
pocznę od ostrej krytyki, lecz 
bynajmniej nie złośliwej, ale ży 
ezliwej i szczerej — krytyki ko 
munisty. Podróżowałem już wie 
le i wydawało mi się zawsze, 
że dworzec kolejowy' to jak gdy 
by wizytówka miasta. Wraże­
nie jakie odniosłem we Wroc­
ławiu było wręcz straszne, prze 
tażające. O godzinie 5 rano w 
bali dworcowej panował jeszcze 
niezwykły nich i gwar. Nikt 
jednak nie spieszył do kas bi­
letowych, nikt nie biegł na 
Perony, Zrozumiałem dopiero 
Po chwili, ze ludzie ci, a raczej 
Przeróżne elementy ludzkie, 
uczyniły sobie z hali dworcowej 
Przystań nocną. Nie wierzę. 
ażeby milicjanci podczas służby 
nocnej nie zachodzili na dwo 
rzec i nie mieli pojęcia co się 
tam dzieje. Jestem natomiast 
pewien, że zaprowadzenie ładu 
r porządku w hali dworcowej

kh mocy.
Większość dni pobytu w Pol- 

spędziłem w Stalinogrodzie.. 
Nie zwiedziłem wiele, a raczej 
rozmawiałem z ludźmi — ob­
cymi, znajomymi, krewnymi. 
Byłem w Pałacu Młodzieży, na 
kopalni „Gottwald“. O Pałacu 
Prsać nie będę, gdyż sami dob­
rze wiecie, że jest wspaniały. 
Widziałem ich już wiele i nie
będzie przesadą jeśli powiem 
Ze w Stalin ogrodzie jest najład­
niejszy.

kopalni pojechałem, gdyż z 
*awodn jestem górnikiem i bardzo 
Urnie interesuje rozwój przemy­
słu Węglowego w Polsce, a przede 
Wszystkim działalność Związku Za 
Udowego Górników. Udałem się 

do ZG 7,ZG, lecz tam powie- 
nzlano ml, że przewodniczący Jest 
n^obecny. Wyraziłem zatem ży­

czenie rozmowy z sekretarzem. 
Niestety, nie dane mi było go na­
wet ujrzeć .Usłyszałem tylko przez 
otwarte drzwi: „Nie mam czasu, 
idę na posiedzenie!**. Mam pełne 
zrozumienie dla trudnej pracy 
związkowej, gdyż sam jestem 
przewodniczącym rady zakłado­
wej na kopalni, ale mimo to uwa­
żam, że żaden aktywista nie po­
winien się zamieniać w dygnita­
rza czy też w biurokratę.

Chciałbym także skorzystać z 
ckazji. by powiedzieć parę słów 
o stalinogrodzkich sklepach. 
Wierzcie mi, że większość ekspe 
dientek. kelnerów i kelnerek ze 
Stalinogrodu nie znalazłoby 
pracy w swym zawodzie w 
Niemczech zachodnich. Nie tyl­
ko dlatego, że o prace tam trud 
no, ale z braku podstawowych 
kwalifikacji — o ile oczywiście 
można nazwać kwalifikacjami 
normalne cechy obowiązujące 
kulturalnego człowieka. jak 
grzeczność, takt, ogłada i za 
miłowanie do utrzymywania po­
rządku i czystości. Nie byłem 
oczywiście w każdym sklepie, 
ale moje zdanie podzielali wszy 
scy, z którymi rozmawiałem. 
W NRD i Czechosłowacji spot­
kałem się z wysokim poziomem 
kultury handlu uspołecznione­
go.

Oczywiście nie omieszkałem 
pojechać do mej wsi rodzinnej 
w Poznańskiem, gdzie mieszka­
ją jeszcze moi kuzyni. Najwię­
cej ucieszył mnie fakt, że dzie­
ci małorolnych i bezrolnych nie 
są już przedmiotem wyzysku 
bogaczy wiejskich. Sam tego 
doznałem, gdyż mając lat 8 
zostałem sprzedany (proszę czy 
tać dosłownie) właścicielowi 
majątku Różki pod krotoszy- 
nem i prącować musiałem po 
nad siły. Kuzyn mój narzekał 
na różne trudności. To jednak, 
co ujrzałem świadczyło o do­
brobycie.' Gdy byłem u niego 
podczas okupacji nie posiadał 
ani jednego drzewka owocowe 
go w ogrodzie — dzisiaj ma 
duży, piękny sad. Zdążył w 
tych kilku latach wyremonto­
wać dom mieszkalny, postawić 
nowa oborę i myśli o wybudo 
waniu nowej stodoły Nie nr ar 
wówczas elektryczności w do­
mu, a dziś stoi u niego piękne 
radio. Nie słuchałem więcej je 
go narzekań, fakty bowiem sa­
me mówiły za siebie.

Ogromnie się ucieszyłem 
gdy w drodze powrotnej współ­
towarzysz podróży, z którym 
wdałem się w dyskusję okazał 
się duchownym. Nareszcie, po­

myślałem sobie, zasięgnę in­
formacji u źródła w sprawie 
„prz^ftąilw^ama Kościoła" w 
Folsc«i z takim krzykiem roz­
dmuchiwanej u nas na Zacho­
dzie. Ponieważ widziałem w wie 
lu miastach — Wrocławiu. Ło­
dzi, Warszawie — odbudowane 
przez państwo kościoły, znisz­
czone przez faszystów, ponie­
waż widziałem, że nikt nie ukry 
wa się ze swymi praktykami 
religijnymi, a raczej, jak zdoła 
łem stwierdzić, potrzebna była­
by w Polsce większa tolerancja 
dla niewierzących, zażądałem 
więc od księdza wyjaśnień. Nie 
usłyszałem nic więcej ponad 
ubolewanie, że taką propagandę 
uprawia się na Zachodzie. Po­
wiedziałem, mu, że cieszyłbym 
się bardzo, gdyby wszedł on w 
kontakt z naszymi zachodnio 
niemieckimi duchownymi, któ­
rzy ambonę wykorzystują nie 
dia głoszenia prawdy lecz dla 
podjudzania katolików niemiec 
kich przeciwko Polsce, przeciw­
ko jej Ziemiom Zachodnim. Nip 
wiedział on o tym, że gazety u 
nas w NR F wydawane przez 
władze kościelne nie różnią się 
wiele w swej propagandzie prz? 
ciwko Polsce od hitlerowskich 
„Sturmerów". Ksiądz był moc­
no oburzony i chcąc mnie wi­
docznie udobruchać opowiadał 
dużo o nadzwyczajnych warun­
kach życia młodzieży w Polsce, 
cieszącej się specjalną opieką 
ze strony państwa. Tym razem 
uwierzyłem duchownemu.

Z miast Polski widziałem jesz­
cze Łódź i Warszawę. Nie jestem 
w stanie oddać swego podziwu 
dla wysiłku narodu polskiego od­
budowującego z taką pieczołowi­
tością swą przepiękną stolicę. Gdy 
pomyślę, że ci sami faszyści, któ­
rzy zniszczyli tyle miast w Euro­
pie, znów z całą bezczelnością 
pchają się u nas na najwyższe sta 
nowiska i wykrzykują coraz głoś­
niej o rzekomej krzywdzie jaką 
im wyrządzono, domagając się od­
szkodowań i pensji, ogarnia mnie 
bezsilna złość.

Zwiedzałem także najwięk­
szy hitlerowski obóz koncentra­
cyjny w Oświęcimiu i Brzezin­
ce. Moim zdaniem należy urno 
żliwić wszystkim Niemcom z 
NRF, przyjeżdżającym do Pol­
ski zetknięcie się z ogromem 
krzywd i straszliwych średnio 
wiecznych mąk. jakie przeży­
wać musiały narody pod butem 
faszystowskiej okupacji. Zapo­
minają już u nas bowiem nie­
którzy kim byli faszyści..

Mogę jednak zapewnić wszy 
stkich czytelników, że my ko- ( 
muniści niemieccy, me ustaja. ) 
my w walce o sprawiedliwość 
społeczną, o utrwalenie poko­
ju na świecie, o demokratyczne 
zjednoczone Niemcy, w których 
odrodzenie faszyzmu będzie nie 
możliwe. (A. U.)

OD REDAKCJI. Na prośbę 
niemieckiego towarzysza, au­
tora tego artykułu, nazwisko 
jego pozostawiamy do wiado­
mości redakcji.
(za „Trybuną L '

tajemnice ciała. Obudził się w 
niej sadyzm. Jeśli ojciec mo­
że bić, to ona nie? Znęcała 
się nad młodszą siostrą. Ro­
zebraną do naga biła. Znów 
znalazła się w Izbie Zatrzy­
mań.

*
Taka jest prawda o życiu 

dziewczyny liczącej teraz lat 
16. Znam tę dziewczynę, roz­
mawiałam z nią. Część tych 
faktów wiem od niej samej, 
a część od ludzi, którzy się 
nią obecnie opiekują. Bo od 
tamtych dni minęło już 6 lat.

Gdzie tkwią przyczyny po­
stępowania Reni? Coś mu- 
siało być motorem powolnego 
wypaczania jej życia. Nie u- 
rodziła się pod znakiem kra­
dzieży, kłamstwa i żebractwa.

Renia nigdy nie miała do­
mu. Trudno nazwać domem 
rodzicielskim mieszkanie, a w 
nim ojca przepijającego swój 
zarobek i matkę traktującą 
dzieci (3 dziewczynki), jako 
przeszkodę w pożyciu mał­
żeńskim. Brakło serca, ser­
decznych słów, ludzkiego trak 
towania dzieci niezdolnych je 
szcze do oporu. Włóczęgi Re­
ni po mieście były samoobro­
ną przed biciem, ucieczką 
przed znęcaniem się nad jej 
bezsilnością Gdzieś kończy 
się także granica wytrzyma­
łości na głód. Kradnąc, na 
swoje wytłumaczenie miała 
jedno — głód. Do powolnego 
staczania się coraz niżej, dro­
ga nie była daleka. Każdy 
dzień to dokładniej „wymy­
ślona" kradzież i kłamstwo.

Popełniane przez Renię czy 
ny zrzucam na barki rodzi­
ców. To ich wina, że 10-letnia 
dziewczynka kradła. Stworzy­
li do tego -warunki. Oni wła­
śnie otworzyli przed nią jak 
szeroko drzwi na ulicę... I nie 
tylko przed nią.

Stałe, od najwcześniejszego 
dzieciństwa narastanie w ser­
cach trzech dziewczynek nie­
nawiści, wrogości do osób naj 
bliższych, powolne wyzbywa­
nie się uczuć serdeczności i 
miłości — nie mogły wycho­
wać odpornych jednostek, bro 
niących się przed złem. Nie 
były zdolne odróżnić zła od 
dobra, bo nikt im tego nie u- 
kazał. Ulegały deprawującym 
wpływom.

Dziś Renia i jej siostry są 
inne. Sześć lat to długi okres. 
Uczą się, otaczane są serdecz­
ną opieką i otrzymują to, 
czego najbardziej brakło im 
w dzieciństwie — serce. Po­
znały znaczenie wyrazu — 
zaufanie. Każdy dzień 
przywraca im wiarę w ludzi. 
Przestały być nareszcie sa­
motnymi jednostkami błąka­
jącym? się po ulicach wielkie­
go miasta. Niepostrzeżenie 
dla samych siebie weszły w 
życie szerszego ogółu, jakiejś 
całości ,od której nie mogły­
by już odejść. Więzy solidar­
ności z dzisiejszymi wycho­
wawcami i koleżankami po­
zwoliły wreszcie na uwolnie­
nie się od minionych, odleg­
łych wspomnień. Zrzuciły z 
siebie „tamto" życie. Nie sa­
me! O nie! Byłoby to ponad 
ich siły. Pomogli ludzie. Zwy­
czajni, mający w sobie natu­
ralnie uderzające serca. Zna­
lazły się one w Państwowym 
Młodzieżowym Zakładzie Wy­
chowawczym w Cerekwicy, 
nieopodal Jarocina.

Anna SIEKIERSKA

Tu skapitułozva,ł faszyzm.

U niemieckich przyjaciół(2)

Stara i nowa historia
ikoło 30 km Od „pierście- ściągnięto z całych Niemiec. To-O1 Ili 3 ucj. j.nwn.1 v, . ,, J .+x„„ otomanę w pokoju Churchilla, któmiejscowość Poczdam, która ry nie mial zwyczaju sładać na 

chyba dzięki swojej historycz- krzesłaj bo by{y za wąskie. Po-
nej misji, jaką spełniła, za- mieszczenia na pięterku były prze 
awansowała do szczebla miasta znaczone na koncerty. W dole roz­

berlińskiego" leży wa*zyszka pokazuje z uśmiechem 
która

wojewódzkiego.
Maleńki budynek, właściwie

parterowy, bo trudno uznać za 
mieszkalne ciasne klitki na 
poddaszu, w niczym nie przy-

ciąga się jezioro po wenecku po­
łączone wieloma kanałami i most­
kami z zamkiem. W czasie trwa­
nia konferencji żołnierze armii 
sprzymierzonych niby uzbrojeni 
gondolierzy pełnili wartę, posuwa- 

pomina gmachów i zamków, w jąo się szarymi pontonami pod Ja-
których rozgrywały się „posą­
gowe" sceny historycznych ka 
pitulacji, zawierania traktatów 
itp. Zameczek poczdamski, jesz 
cze dziś nazywany „Cecilien- 
ho£“, robi wrażenie ubogiego 
wdana księżniczki Cecylii, któ­
rej podupadłego rodu nie stać 
było na bogatszy prezent. Jak-

rzącymi się oknami poczdamskiej 
historii...

Jakże odbija się od tej drew­
nianej, trochę jaby przygar­
bionej „chałupki" wzniesiony 
w tymże Poczdamie na wyso­
kim wzgórzu wspaniały zamek 
Sanssoucil

Kosztem olbrzymich ofiar,
kolwiek liczba 176 pomieszczeń wysiłkiem tysięcy ludzi, talen­

tem wielu zagranicznych arty­
stów wybudował Fryderyk II 
w ciągu dwu łat (1745—1747) 
to „cacko XVIII wieku". Cze­
góż tu nie ma? Jest i Parias 
Atena, wykopana w Pompei z 
metryką dwóch tysięcy lat, 
jest podłoga z kosztownego Ce­
dru libańskiego, jest klawikord, 
na którym koncertował sam 
Jan Sebastian Bach. Do „cu­
dów świata" zalicza przewod­
nik salę Woltera, w której styl 
rokoko nakazał rzeźbić w ścia­
nach ptactwo i rośliny oraz 
ręcznie wykuć przepiękny świe 
cznik. Każdy z ptaków miał 
symbolizować jedną z cech cha 
rakteru Woltera. Ogrody, uję­
te w marmurowe pilastry al­
tan, oranżerii, w wielorzędowe 
schody amfiteatrów — dopeł­
niają całości. Szkoda tylko, że 
staroświecki przewodnik za­
chłystuje się „wielkim mece­
nasem sztuki", a słowem nie 
wspomina o tych, którzy tę sztu 
kę tworzyli.

Józef SIEMEK

może imponować, to jednak 
gdzież temu „dworkowi" do 
wersalskich, kremlowskich czy 
wawelskich komnat! Był to 
jednak jeden z nielicznych nie 
zniszczonych obiektów niedale­
ko Berlina i zapewne dlatego 
ten zaszczyt go spotkał.

Przez niskie podziemia wcho 
dzimy na krągły, mały dziedzi­
niec, skąd ciężko okute wierze- 
je prowadzą do hallu. Zaczyna­
my zwiedzanie od „najbar­
dziej historycznego" pokoju, w 
którym został podpisany układ 
poczdamski. Sceneria tego po­
mieszczenia jest nader skrom­
na. Okrągły stół, wyściełane 
czerwonym pluszem fotele. O- 
prowadzająca nas towarzyszka 
(w NRD członkowie SF.D no­
szą odznaki) z namaszczeniem 
wskazuje fotele, na których sie 
dzieli: Stalin, Truman i Chur­
chill. Na stole, wetknięte w 
biały, marmurowy postument, 
trzy flagi — proporczyki: 
ZSRR, USA i Wielkiej Bryta­
nii. Na bocznej ścianie fotogra 
fia radzieckiej delegacji. Na 
drugiej stronie skośnie za­
tknięte takie same flagi. W ką 
tach skromne, drewniane biur­
ka dla sekretarzy i protokolan­
tów. Mała galeria na piętrze z 
trudem mieściła przedstawicie­
li prasy, którzy zresztą mieli 
widok na parterową salę tylko 
przez okienka. To wszystko od 
grodzone od zwiedzających gru 
bym, purpurowym sznurem.

Posuwamy się przez wąskie ko­
rytarze, przez jakieś intymne, spe­
cjalnie na pewno budowane dla 
księżniczki Cecylii zakamarki i 
przejścia, oglądamy gabinety i po­
koje członków delegacji, gdzie przy 
gotowywano materiały na kon­
ferencję. Każdy w innym stylu, 
inaczej urządzony meblami, które

umti

PRZED DNIEM STOCZNIOWCA

Z okazji zbliżającego się Dnia. Stoczniowca załoga Stoczni 
Gdańskiej podjęła blisko 200 zobowiązań zespołowych 
i około 1500 indywidualnych. Ogółem ruch współzawod­

nictwa objął przeszło 7000 stoczniowców.
Na zdjęciu: basen wyposażeniowy Stoczni Pierwszy od 
lewej dziesięciotysięcznik „Marceli Nowotko" przed nim 

tramp przeznaczony na eksport.
CAF - fot Uklej’ew8ki

Polskie maszyny rolnicze bę­
dą. miały na Targach Poznań­
skich poważnych konkurentów, 
zwłaszcza ze strony NRD, 
CSR, Anglii i Francji. Czoło­
we firmy francuskie (C. Puze- 
nat, Nolle, Moreau i Riuierre- 
Casalis) zademonstrują najno­
wocześniejsze maszyny rolni­
cze i traktory. Na ich stoisku 
wystawiany będzie m in. ory­
ginalny kombajn do buraków.

■&
Dziś przyjeżdża do Warsza­

wy prezes honorowy British 
Council. for Promotion of In­
ternational Trade, lord John 
Boyd-Orr wraz z małżonką. 
Zostali oni zaproszeni przez 
Prezesa Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego na tiroczystości 
otwarcia MTP. Kanclerz Uni­
wersytetu w Glasgow, lord 
John Boyd-Orr jest specjalistą 
zagadnień rolnictwa i wyżywię 
ni a, autorem licznych dzieł nau 
kowych i uznanym autoryte­
tem międzynarodowym w tych 
dziedzinach. Lord Boyd-Orr 
jest zwolennikiem porozumie­
nia i współpracy w dziedzinie 
wymiany handlowej Wschód— 
Zachód.

Wyborowe gatunki wódek w 
kryształach i opakowaniach 
kamionkowych wystawią na 
MTP Foznańskie Zakłady Prze 
mysłu Spirytusowego. Jeżeli ta 
nowa forma sprzedaży zainte­
resuje zagranicę PZPS będą 
eksportować wódki w tych pię 
ciu opakowaniach na większą 
skalę. Trunki tych zakła­
dów zaliczane są do rzędu naj 
lepszych na świecie. Ostatnio 
np. odszedł z PZPS duży trans 
port gatunkowych wódek do 
Francji, Libanu, Kanady i 
NRD.
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Na tematy rzemiosła
(Wywiad z ministrem M. Olszewskim)

A JEDNAK rzemiosło jest potrzebne! Co więcej, jego 
usługi i wyroby uznane zostały za nieodzowne i to nie tyl­
ko dla nas, zwykłych zjadaczy chleba czy uźytkownikóio 
zegarków, ale i dla naszej gospodarki narodowej. Mówi o 
tym wyraźnie zarządzenie nr 101 Prezesa Rady Ministrów 
z 1J+ kwietnia br.

Po to jednak, by rzemieślnicy mogli wykonywać stojące 
przed nimi zadania, śladem zarządzeń musi iść i działal­
ność różnych czynników państwowych, umożliwiających 
reaktywizację sił i zdolności rzemiosła. Nie łatwo jest na­
prawić błędy niedalekiej choćby przeszłości, zwłaszcza gdy 
tych błędów było sporo.

Czy robi się więc już coś u nas, by podnieść rzemiosło 
z niewątpliwej depresji? Kiedy można zatem liczyć się 
z jakąś poprawą w dziedzinie usług czy produkcji rze­
mieślniczej? By zorientować naszych czytelników, co się 
zmieni w naszym rzemiośle w najbliższym czasie, popro­
siliśmy ministra Przemyślu Drobnego i Rzemiosł, ob. Mi­
kołaja Olszewskiego, o udzielenie na ten temat wywiadu.

j — Panie Ministrze, sprawa 
' pierwsza, która, wydaje się, wy- 
j maga przede wszystkim naświe- 
j tlenia, to stosunek poszczegól- 

1 nych Jednostek administracji 
j państwowej do rzemiosła, jego 
; praw i zadań. Dotychczas, jak 

wiadomo, istniało wiele wypa-
I czeń w postępowaniu wobec rze 
, zniosła. Co czyni więc obecnie 
t Ministerstwo ze swej strony, by 

zapewnić mu możność korzysta­
nia w pełni z należnych mu
praw?

— Przywrócenie właściwej 
roli rzemiosła wymaga wielo­
stronnej działalności z naszej 
strony. Zadanie to ułatwia 
nam w dużym stopniu zarzą­
dzenie nr 101 Prezesa Rady 
Ministrów z 14 kwietnia 1956 
roku. Jest ono bowiem oficjal­
nym stwierdzeniem, że na rze­
miosło w naszej socjalistycz­
nej gospodarce jest miejsce, a 
w związku z tym wymaga oto­
czenia go opieką i pomocą. 
Główne zresztą tendencje za­
rządzenia polegają na tym, 
aby nie tylko utrzymać rzemio 
sło na obecnym poziomie, ale 
aby dać mu możność poważne­
go rozwinięcia jego sił i zdol­
ności. Dlatego też wszystkie 
wydziały i referaty przemysło­
we przy prezydiach rad naro­
dowych zobowiązane są obec­
nie wydawać bez czynienia 
trudności karty rzemieślnicze 
wszystkim osobom, które się 
wykażą kwalifikacjami rze­
mieślniczymi. Dlatego też zo­
bowiązaliśmy te wydziały i re 
feraty również do uwzględnia­
nia potrzeb rzemiosła zarówno 
przy przydziałach lokali jak i 
materiałów i surowców. Poza 
tym czynimy starania, by rze-

Wyższa
uczelnia plastyczna
będzie nadal istnieć
w Poznaniu

Na początku roku zaniepokoje­
nie wywołała wiadomość o zamie­
rzonym zamknięciu Wyższej Szko­
ły Sztuk Plastycznych w Pozna­
niu. Rozwinęła się akcja interwen­
cyjna, posypały protesty, które 
przedostały się również na łamy 
tygodników centralnych. Tak by­
ło aż do zjazdu rektorów szkół 
wyższych, na którym — po żywej 
dyskusji — zapadła decyzja pozo­
stawienia w Poznaniu Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych.

Decyzja nie była łatwa. Istnie­
jące szkoły artystyczne w War­
szawie, Krakowie, Łodzi, Stalino­
grodzie, Toruniu, Gdańsku i Po­
znaniu dawały rocznie przeciętnie 
700 absolwentów, których nasz 
kraj nie potrafił odpowiednio za­
trudnić. Stwarzało to nadproduk­
cję inteligencji artystycznej. Aby 
temu zapobiec postanowiono część 
szkół wyższych tego typu zlikwi­
dować. Od nowego roku przesta­
ną więc istnieć wyższe szkoły ar­
tystyczne w Stalinogrodzie, Łodzi 
i Toruniu (przy uniwersytecie). 
Pozostaną zaś w Warszawie, Kra­
kowie, Poznaniu i Gdańsku.

Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu zmieni swój 
profil. Będzie to szkoła o charak­
terze użytkowym, w której na 
pierwsze miejsce wysunie się Stu­
dium Pedagogiczne, obok wydzia­
łów rzeźby i grafiki (w ramach 
poligrafiki). Zlikwidowana będzie 
natomiast architektura wnętrz. 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
chce, aby szkoła poznańska nie 
tylko kształciła artystów - plasty­
ków, lecz spośród nich wychowy 
wała pracowników świetlic i do­
mów kultury na wyższym pozio­
mie.

Gdy WSSP rozwinie pracć we 
dług nowego profilu, wyjdzie już 
z ciasnego pomieszczenia przy 
placu Wolności 3 i zajmie nowy 
budynek na rogu ał. Marcinkow­
skiego i 23 Lutego, którego odbu­
dowa zakończy się najdalćj w 1938 
roku. (hb)
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mieślnicy mogli w wydziałach 
przemysłowych znajdować rze­
czników swoich spraw, by bro­
nili oni interesów rzemieślni­
ka. Oczywiście, żdajemy sobie 
sprawę, że nie od razu uda się 
nam to przeprowadzić, nie­
mniej jednak, działać będziemy 
w tym kierunku aż do skutku.

— W jaki sposób Ministerstw® 
zamieraa poprawić sytuację zao­
patrzeniową rzemieślników?

— Zaopatrzenie jest proble­
mem dla całej naszej gospodar 
ki, dlatego też rzemieślnicy bę­
dą jeszcze mieć z nim kłopoty. 
Niemniej trzeba stwierdzić, że 
systematycznie z roku na rok 
zaopatrzenie centralne dla rze 
miosła będzie wzrastać. Trzeba 
tylko zmienić dotychczasowy 
system rozdziału materiałów 
przez wydziały i referaty han­
dlu prezydiów rad narodowych. 
Oto np. już po wydaniu zarzą­
dzenia nr 101 w woj. stalino- 
grodzkim uwzględniono zaled­
wie w paru procentach zapo­
trzebowanie rzemieślników, 
przydzielając jednocześnie in­
nym odbiorcom materiały prze 
znaczone dla rzemiosła. Winni 
tego, zapytani o przyczyny ta­
kiego rozdziału, odpowiedzieli, 
że kierowali się potrzebami 
gospodarczymi swego terenu. 
Jest to oczywiście niesłuszne 
stanowisko, które będziemy 
zwalczać.

Jednak i po usprawnieniu 
sposebu rozdzielania materia­
łów przez wydziały i referaty 
handlu prezydiów rad narodo­
wych, podstawową bazą mate­
riałową rzemieślników będą 
surowce odpadowe i uboczne. 
By umożliwić rzemieślnikom u- 
zyskiwanie tych surowców, wy 
daliśmy wojewódzkim zarzą­
dom zaopatrzenia przemysłowe 
go polecenie uwzględniania w 
przydziałach potrzeb rzemieśl­
ników.

Uważam jednak za koniecz­
ne wskazać w tym miejscu na 
jeszcze jedno źródło materia­
łów, które może stać się bazą 
przerobową dla rzemiosła, 
zwłaszcza w mniejszych mia­
steczkach i wsiach. Tym źró­
dłem są materiały, które otrzy­
mują chłopi bezpośrednio od 
państwa w ramach kontrakta­
cji. Obecnie, w olbrzymiej częś 
ci materiały te, na skutek bra 
ku możliwości ich przerobienia, 
trafiają do spekulantów. Myś­
my przychwycili szereg osób, 
które zajmują się wyłącznie 
skupywaniem od chłopów skó­
ry, cementu czy innych surow­
ców. Jeżeliby jednak chłopi 
mogli otrzymany cement prze­
robić np. na kręgi studzienne, 
a ze skóry zrobić uprząż czy 
inne wyroby rymarskie, wów­
czas materiały te nie trafiały­
by na tzw. czarny rynek, ale 
przynosiłyby podwójną ko­
rzyść: chłopu i rzemieślnikowi. 

— Problemem, który wymaga 
szybkiego uregulowania, jest do­
tychczasowa polityka finansowa, 
stosowana wobec rzemiosła. W 
jaki sposób Ministerstwo zamie­
ra* wpłynąć na stabilizację tej
polityki?

— Przede wszystkim przez 
dopilnowanie przestrzegania 
przepisów przez czynniki tere­
nowe. Przepisy są bowiem słu­
szne, zbyt duże natomiast są 
odchylenia w ich realizacji, 
zbyt duża dowolność w ich in­
terpretacji. Następnie stara­
my się, by zwiększona została 
grupa rzemieślników, objętych 
tzw. ryczałtem tabelarycznym. 
Jest to taka; forma podatku, 
która umożliwia niektórym rze 
mieślnikom wiejskim lub ma­
łomiasteczkowym płacenie po­
datku w stałej wysokości. Po­
zostali rzemieślnicy płacą tzw. 
ryczałty umowne. By zmniej­
szyć dowolność w wyznaczaniu 
tych ryczałtów, chcemy wpro­
wadzić przedstawiciela rzemio­

sła do Obywatelskich Komisji 
Podatkowych, które wyznacza­
ją wysokość podatku oraz do 
Komisji Odwoławczych, które 
rozpatrują odwołania rzemieśl­
ników. Bardziej jednak ener­
gicznie powinni się tego doma­
gać sami rzemieślnicy poprzez 
swoje izby i cechy.

— Jak mi wiadomo, Minister­
stwo Finansów miało przedłożyć 
na wtorkowym posiedzeniu rzą­
du (12 czerwca) opracbwany 
przez siebie projekt dekretu o 
dostawach, usługach i robotach 
rzemieślniczych dla gospodarki 
uspołecznionej. Czy zdaniem Pa­
na, Panie Ministrze, projekt 
stwarza warunki do wykorzysta­
nia potencjału rzemiosła przez 
Jednostki gospodarki państwo­
wej ?

— Uporządkowanie proble­
mu dostaw i usług przez rze­
miosło jest rzeczą pilną i ko­
nieczną. Jednak tendencje de­
kretu wydają się nam zbyt re­
strykcyjne i centralizujące ca­
łe zagadnienie. Tak np. pro­
jekt dekretu, moim zdaniem, 
utrudnia jednostkom państwo­
wym podejmowanie dostaw za 
opatrzeniowo - materiałowych 
bezpośrednio od rzemieślnika, 
bowiem może się to odbyć tyl­
ko za zgodą ministra resorto­
wego. Załóżmy więc, że np. w 
zakładach podległych naszemu 
ministerstwu tylko raz na dwa 
miesiące zaistnieje konieczność 
skorzystania z takiej dostawy, 
będę wówczas miał dodatkowo 
około 3 tys. miesięcznie papier 
ków do podpisu. Niewesoła to 
perspektywa.

Obawiam się również, że tryb 
postępowania, przewidziany 
projektem dekretu, jest zbyt 
biurokratyczny. Tak więc np. 
dyrektor, by móc zlecić wyko­
nanie usług rzemieślnikom, mu­
si uzyskać uprzednio: po pierw 
sze — odmowę odpowiednich 
jednostek uspołecznionych na 
wykonanie tej usługi, po dru­
gie — musi wywiesić na prze­
ciąg tygodnia ogłoszenie w za­
kładzie o zamiarze wydania 
wspomnianego zlecenia rze­
mieślnikowi. Taka procedura 
utrudniałaby jeszcze w niema­
łym stopniu nawiązanie współ­
pracy między rzemiosłem a gos 
podarką uspołecznioną.

Konkludując — uważam, że 
jeżeli już przystąpiło się do u- 
regulowania sprawy zbytu i 
świadczeń usług rzemiosła dla 
gospodarki państwowej, to trze 
ba tego dokonać z obopólną ko­
rzyścią stron, no i bez zbytecz­
nych formalności, których i 
tak nadmiar mamy we wszyst­
kich jeszcze dziedzinach życia. 

Rozmowę przeprowadziła 
TOMIRA LIPIŃSKA

/ | tym, że w światłach ram- j 
U' py wygląda się trochę I

Inaczej niż w rzeczywistości — l! 
wiedzieliśmy coś nie coś i my, Jl 
zwykli śmiertelnicy. K«, ale 
żeby zmienić się aż tak? Sta- i| 
liśmy zatem w drzwiach apar- li 
t&mentu nr 113 z minami mcc- l| 
no... niepewnymi, za to star- 
szy pan, który przed chwilą li 
przedstawił nam się nazwl- j 
skiem: Golfert — uśmiechał się i 
zadowolony.

Sytuacja wyjaśniła się dopie- |' 
ro wtedy, gdy od lustra od- Jl 
wrócił się do nas Golfert... ju- jj 
nior. Tego poznaliśmy już bez Ji 
trudu, mimo iż charakteryza­
cja była tym razem bardzo spe 
cyficsna (co z satysfakcją u- 
trwalił na zdjęciu nasz foto­
reporter).

Panu Jerzemu Goifertowi 
przerwaliśmy więc naszą wi- 1| 
zytą nie tylko rozmowę z przy 
byłym właśnie z Warszawy oj­
cem, ale również i poranną 
toaletę. Cóż zrobić — skoro 
znany już co najmniej poło-

j wie Poznania Freddy jest przez 
i cały dzień prawie nieuchwyt- 
| ny.

Okazuje się, że to nie tylko 
„Wiktoria” jest tak bardzo ab­
sorbująca. Jerzy Golfert oprócz 
wieczornych występów w ope­
retce, montuje ostatnio zespół 
rewelersów. Musi więc rozpi­
sywać nuty, komponować pio­
senki, akompaniować podczas 
prób. Ale za to ma nadzieję, że 
przygotowywana obecnie stara 
francuska piosenka będzie się 
poznańskiej publiczności po­
dobała.

— „Poznaniem i poznaniaka­
mi — mówi p. Jerzy — jestem 
W ogóle oczarowany. Widać, że 
bardzo lubią muzykę operetko­
wą. Nawet w chemicznej pral­
ni wyczyszczono mi ubranie w 
ciągu 3 dni tylko dlatego, że 
śpiewam W’ „Wiktorii”. I dla­
tego chyba już w Poznaniu 
zostanę...”

Kiedy przy wspomnieniach w 
sukurs przyszedł pamiątkowy 
album ze zdjęciami — zobaczy 
liśmy p. Golferta w jeszcze jed 
nej roli: piłkarza! Tylko, że 
już nie na scenie lecz na boi­
sku. Dobrze strzelanych goli 
na boisku ma on podobno wca 
le nie mniej niż. udanych ról 
na scenie. (Kaj)

Siadem wcytli artyfcaliw »czyłelnlstwto
KAŻDEMU

według taco za;

9

Wciąż aktualna, niezmlen.- Dniach OKiP wiele wsi ksią-
a----  ----------------- żek R|e jYiiało.

Temu niepokojowi daliśmy 
wyraz w dwóch artykułach w 
naszym piśmie pt. „Niepokoją, 
cy kompromis" i „Kilka trosk 

tym zagadnieniem namiętną dy bibliofila", pióra niżej podpi- 
skusję. Nie chodzi już obecnie, nrt7ncłjł,v nno u._
aby książki „zbłąd&iły pod

nie żywa sprawa upow­
szechniania książki, 
zwłaszcza w środowi­

skach wiejskich, wywołała z o- 
kazji Dni Oświaty, Książki i 
Prasy wśród zainteresowanych

strzechy". Odbiegliśmy daleko 
od czasów czytelnictwa za ży­
cia Mickiewicza, lecz chcemy, 
aby książki docierały na wieś 
stałym i dobrze uregulowanym 
nurtem.

Próżnia na wsi
„Rucli44 dopiero szkoli
Dwie instytucje dystrybucyj­

ne wytyczają książce drogę do 
czytelnika: „Dom Książki" i 
„Ruch" i one są odpowiedzial­
ne za rozprowadzanie słowa 
drukowanego. Na wiosnę roku 
bieżącego „Ruch" przejął do­
starczanie książki do gromad 
wiejskich. Decyzja ta była, jak 
się okazało, niedostatecznie 
przemyślana i „Ruch" na Dni 
Oświaty, Książki i Prasy zna-

sanego. Nie pozostały one bez 
echa. Poznańska Rada Czytel­
nictwa i Książki zwołała nara­
dę przedstawicieli „Dornu 
Książki, „Ruchu", Wydziału 
Kultury ’WRN, TPP-R dla 
wspólnego przedy skute w ania 
sprawy upowszechnienia książ­
ki zwłaszcza na wsi.

Eksperyment
samodzielności

Jedną ze spraw, które zna­
lazły się w ogniu dyskusji, był 
problem popularnej loterii 
książkowej, której formę pod­
dał krytyce w „Głosie Wielko­
polskim" autor, uważając że 
forma ta obniża godność książ­
ki. Dyrektor „Domu Książki"

lazł się do tej roli nieprzygo- Murawa replikując oświadczył, 
że loterie znacznie podniosły 
sprzedaż wydawnictw i na ogół 
zdają egzamin. W wyniku dy­
skusji zgodzono się, że wśród 
wygranych powinny znajdować 
się nie tylko motocykle, rowe­
ry czy wieczne pióra, lecz 
przede wszystkim cenne luksu­
sów^ wydawnictwa niedostęp­
ne dla przeciętnie zarabiające­
go inteligenta. Wtedy przy stoi 
sku loteryjnym zatrzyma się 
nie tylko chłopiec polujący na 
rower, lecz również jego nau­
czyciel, chcący nabyć na przy­
kład „Dramaty" Słowackiego 
czy utwory Shawa.

Sprawą, która budzi rozgory 
czenie wśród odbiorców książ­
ki jest wadliwe zaopatrywanie 
naszych księgarń przez centra­
le.

Arkusze zamówień księgarń po 
znańskich są słabo honorowane 
1 wydawnictwa rozprowadza się 
do poszczególnych regionów bez 
uwzględnienia ich odrębności i 
zainteresowań. Stwarza to re­
manenty w księgarniach sięga­
jące tysięcy tytułów i tomów.
W tej dziedzinie, jak zako­

munikował dyr. Murawa, zde­
cydowano się na próbę decen­
tralizacji. Pierwszą w Pozna­
niu księgarnią, która prowa­
dzić będzie sprzedaż na włas­
ny rachunek, otrzyma własny 
aparat administracyjny i han­
dlowy, będzie księgarnia na ro­
gu ul. Lampego i 27 Grudnia. 
Począwszy od 1 lipca księgar­
nia ta będzie się starała tylko 
o takie książki, jakich wymaga 
odbiorca poznański. O ile pró­
ba ta zda egzamin, system ten 
wprowadzony zostanie w pozo­
stałych Księgarniach.

towany. Nie posiadał wykwali­
fikowanego personelu do pracy 
z książką. Błąd ten spostrzeżo­
no w Warszawie i na gwałt 
zmontowano pierwszy kursksię 
garzy „Ruchu" w Zakopanem 
w czasie od 14—31 maja, w któ 
rym wzięło udział z całego kra­
ju 49 kierowników działów 
księgarskich tej instytucji. Po­
wstały w ten sposób kadry, 
które dalej mogą szkolić perso­
nel „Ruchu". Ale to są sprawy 
przyszłości. Tymczasem zaś na 
wsi powstała swoista próżnia, 
gdyż „Dom Książki" musiał się 
wycofać a „Ruch" nie potrafił 
tej pustki zapełnić. Jest fak­
tem, że w roku bieżącym w

Czy tylko wina oskarżonych?
lVra lawie oskarżonych przed 

Sądem Powiatowym w Kę 
pnie zasiadło ostatnio kilku­
nastu pracowników aparatu 
GS, m. in. również kierownik 
punktu skupu przy Gminnej 
Spółdzielni w Perzowie. Długi 
akt oskarżenia można streścić 
jednym słowem: naduży­
cia — w istocie rzeczy bardzo 
nieskomplikowane; jednym z 
kontraktujących dawano za 
mało paszy, inni otrzymywali 
przydziały zwiększone. To 
mniej więcej wszystko. Nad­
mieńmy przy okazji, że tego 
rodzaju procesy przeciwko 
funkcjonariuszom aparatu GS 
są dzisiaj na porządku dzien­
nym.

Powstaje pytanie: czy prze­
stępstwo zostało popełnione z 
chęci zysku? Czy może mamy do 
czynienia z kumoterstwem? A 
może istnieją jeszcze jakieś in­
ne przyczyny nadużyć, posiada­
jące głębsze podłoże?
Siedząc na sali rozpraw obserwo­

wałem publiczność, którą stano­
wili w większości chłopi, zamiesz­
kali w rejonie działalności oskar­
żonych. Zauważyłem, że przysłu­
chujący się rozprawie bynajmniej 
nie byli wzburzeni czy też pod­
nieceni procesem. Nikt ze słucha­
czy nie ciskał gromów potępienia 
pod adresem oskarżonych. Na sali 
panował nastrój, w którym dała się 
odczuć nawet pewna wyrozumia­
łość.

Wyszedłszy ze sali rozpraw uda­
łem się do PZGS, gdzie uzyskałam 
audiencję u przewodniczącego. XV 
rozmowie naszej pobrzękiwała nu­
ta: „truono, no cóż robić".

Wypowiedzieliśmy opinię: „Lep­
szych ludzi nam nie dają. Nie ma 
takich, którym by się chciało grze 
bać za te kilkaset złotych w gąsz­
czu papierków, instrukcji zarzą­
dzeń, zmienianych nierzadko z 
miesiąca na miesiąc. Przecież tam 
u licha zmysły od tego wszystkie­

go można postradać! Nagrodę pań 
stwową dla tego pracownika GS, 
który opanuje „rozumowo" treść 
wszystkich zarządzeń, kto będzie 
umiał prawidłowo je stosować. 
Bywa przecież, że nowe zarządze­
nie nie jest jeszcze w pełni przy­
swojone przez pracowników GS, 
jeszcze nie dotarło do gmin — a już 
„góra” wydaj e nowe. I tak w koło 
Macieju. A więc w konkluzji — 
straszliwa biurokra­
cja, na której wyrastają brzydko 
pachnące kwiatki w postaci nad­
użyć, popełnionych często nie tyle 
z chęci zysku, a z powodu zwykłe­
go zagubienia się w dżun­
gli przepisów. Nie chcę występo­
wać w tym miejscu w roli adwo­
kata w procesie kępińskim, nie­
mniej te okoliczności posiadają 
przecież swoje znaczenie.

Zadajemy sobie teraz pyta-' 
nie, kim był jeden z głównych 
oskarżonych przedtem? 
Inaczej: kim jest z zawodu? 
Czy posiada odpowiednie kwa­
lifikacje? Powie ktoś z lekce­
ważeniem: do GS-u kwalifika­
cje? Jakie? Moralne kwalifika­
cje podobno miał. Moralne, to 
pięknie, ale za mało. Po­
dobno nawet piekło jest wybru 
kowane dobrymi chęciami. Ale 
i dobre chęci to za mało: świat 
ciągle idzie naprzód, i coraz 
więcej trzeba umieć, nawet 
w lekceważonym niesłusznie 
aparacie GS.

A jak było w Perzowie?
/ Kierownik skupu był z zawodu

rzeźnikiem. Ktoś powie: wystar­
czy, są kwalifikacje. A ja się z 
tym nie zgodzę, /nie wystarczy. 
Tutaj trzeba ludzi z wykształce­
niem co najmniej średnim, Xan- 
lowo-administracyjnym, dą/ejj —- 
ludzi z otwartą głową, uczciwych, 
nawet pedantów. Rzeźnika bez 
powyższych kwalifikacji kieruj­
my na właściwe dla niego miej­
sce, do uboju cieląt. Tam też po­
trzeba ludzi z odpowiednimi kwa 
lifikacjami.

Dodajmy do tego, że stosun­
ki na wsi są bardzo specyficz­
ne.

Otóż prezes PZGS opowiadał 
mi, że dosyć często zdarzają 
się chłopi, którzy nie c h c ą 
brać węgla, bo mają go już za 
dużo, że wolą paszę; odstępują 
więc swoje przydziały innym, 
którzy posiadają węgla za ma­
ło — i odwrotnie. Oczywiście, 
że ta zamiana dokonuje się cza 
sami prywatnie, czasami* zaś 
jest uwidaczniana na odpowied 
nich dokumentach. Stąd biorą 
się liczne nieporozumienia, po­
legające na rozbieżności pomię 
dzy treścią dokumentów a sta­
nem faktycznym. Niewątpliwie, 
że nieprzestrzeganie formalno­
ści sneże doprowadzić do nad­
użyć, często nawet bez złej 
woli urzędnika.

Ktoś siedzący obok mnie na ła­
wach dla publiczności mruknął 
trochę ironicznie: „przestępcy". 
Rzeczywiście — jeśli wykroczyli 
przeciwko prawu, trzeba ich u- 
karać. Niemniej wydaje mi się, 
że w tym procesie (i wielu po­
dobnych) byli jeszcze inni współ­
winni, którzy nie zasiedli na ła­
wie oskarżonych. Ci, którzy lek­
komyślnie, bądź wyłącznie „na 
polecenie” kierowali ludzi bez 
kwalifikacji na stanowisko spo­
łecznie odpowiedzialne, do pracy 
niełatwej.) L
Po drugie: /inną okoliczno­

ścią ułatwiającą oskarżonym 
popełnienie przestępstwa jest 
monumentalna biurokracja za­
śmiecająca aparat skupu nie- 
zliczr.ymi, często zbędnymi za­
rządzeniami i załącznikami do 
okólników. Sądzę, że i z myślą 
o tej biurokracji Sąd Powiato­
wy w Kępnie nie wydał zbyt 
surowego wyroku w sprawie 
perzowskiej. Zresztą kara na 
mocy amnestii została im daro­
wana. Cz. Mich.

Propozycje nie tylko
w sprawie listonoszy
Na konferencji w Wojewódz­

kiej Radzie Czytelnictwa zgło­
szono słuszny apel do Minister­
stwa Łączności, aby "w jak naj­
szybszym czasie zorganizować 
kursy księgarskie dla listonoszy 
wiejskich. Powinni oni zaznajo 
’mić się z zasadami kolportażu 
książek. Zwiększyłoby to zna­
cznie ilość i jakość sprzedawa­
nych książek w środowiskach 
wiejskich. „Ruch" na te spra­
wy niie ma wpływu.

Po usprawnieniu tych podstawo­
wych form organizacyjnych wska­
zane byłoby powołanie do życia 
specjalnej instytucji w kraju, któ­
ra prowadziłaby analizę czytelnic­
twa na wsi, gdyż do dnia dzisiej­
szego nie posiadamy żadnych cyfr 
statystycznych, żadnych danych 
porównawczych w skali krajowej, 
wojewódzkiej czy powiatowej. Ope 
rujemy mgławicowymi danymi- 
które nie pozwalają nam na wy­
robienie sobie pojęcia jak w rze­
czywistości rozwija się czytelnic­
two w terenie i co należy zrobić 
dla jego udoskonalenia. Analiz® 
taka pozwoliłaby „Ruchowi" i ,R° 
mówi Książki” na wykonanie 
swych odpowiedzialnych zadań.

Dyrektor „Ruchu” R. Kani® 
zwrócił uwagę na błędy insty­
tucji wydawniczych popełnio­
nych wobec czytelnika wiejskie­
go. Tak na przykład centrale pl® 
nujące wydawnictwa rolnicze nie 
brały pod uwagę gospodarki in­
dywidualnej i nastawiły się cał­
kowicie na spółdzielnie produk­
cyjne. Stąd gospodarz indywi­
dualny nie znajduje w książce 

. rolniczej potrzebnej porady, c° 
utrudnia mu podniesienie swej
produkcji.
Spodziewamy się, że postu­

laty, o których mówiono i c° 
do których poszły konkretne 
wnioski, zostaną jak najszyb- 
ciej zrealizowane w praktyce.

Henryk BARAŃSKI



Pracownicy poszukiwani
(Jjeludników rzcżnickicli oraz pracowników 
przyuczonych w rzeźnictwie, pracowników fi- 
zycznych kwalifik. — niekwalifik. przyjmą Za­
kłady Mięsne w Poznaniu, ul. Garbary 101/111.
__ _________________________________K1963
pracownika na stanowisko dla spraw inwesty­
cji budowlano - montażowych poszukuje Re­
jon Przemysłu Leśnego w Ostrowie Wlkp., ul. 
VVolności 29a. Wnioski wraz z życiorysem na­
leży składać do sekcji kadr ww. Rejonu.

_______________ ______________ KI 925
Każda ilość robotników i murarzy zaraz przyj­
cie Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskie­
go 7. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, pokój 
302. _____________ ___ _________K1936
3 jnżynierów-mechaników zatrudnią natych­
miast na dobrych warunkach Gorzowskie Za­
kłady Włókien Sztucznych w Gorzowie Wlkp. 
podania wraz z życiorysem należy kierować do 
działu kadr.___________________________ K1937
Księgowych technicznych rutynowanych w 
księgowości rolnej, przyjmie natychmiast Ze­
spół PGR Gorzycko, pow. Międzychód. Miesz­
kanie dla osób samotnych zapewnione. Warun­
ki do omówienia na miejscu lub telefonicznie 
Międzychód nr 170. K1938
Robotników placowych przy magazynach za- 
trudnimy zaraz — Zjednoczenie Instalacji Sa­
nitarnych i Elektrycznych BM Poznań, ul. O- 
grodowa 12. K1961
Stolarza wysokokwalifikowanego, hydraulika 
na urządzenia wodno - kanalizacyjne oraz ro­
botników niewykwalifikowanych mężczyzn i 
kobiety zatrudni: Państwowy Szpital Kliniczny 
nr 2 Poznań, Przybyszewskiego 49. 10470g
Wykwalifikowani monterzy podwoziowi i bla- 
charze-spawacze-ślusarze potrzebni natych­
miast. Krajowa Spółdzielnia Transp. - Komu­
nikacyjna Poznań, Niedziałkowskiego 23. 
__________ _________________________ K1971

Techników - elektryków zatrudni Poznańskie
Biuro Projektów Sieci Elektrycznych Poznań, 
Stary Rynek 97/100. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr. _____________ K1973
Owczarza z pomocnikiem poszukuje zaraz
PGR Pamiątkowo, stacja w miejscu, pow. Sza­
motuły. Mieszkanie zapewnione. 10565g
Monterów brygadzistów na roboty konstruk­
cyjne oraz instalacyjne, robotników niewy­
kwalifikowanych przyjmie zaraz Przedsiębior­
stwo Budowy Gazowni, Oddział Poznań, Gro­
bla 15, pokój 003. 10568g
Kierownika sklepu żelaza i artykułów gospo­
darstwa domowego, referenta administracyjno- 
gospodarczego i magazyniera zbożowego przyj- 
miemy zaraz. Wnioski z życiorysem należy 
kierować: Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Tarnowie Podgórnym, pow. Po­
znań. __________________________ K1983
Głównego księgowego zatrudni zaraz Zjedno­
czenie budowlane w Poznaniu. Wymagane wyż 
sze wykształcenie oraz odpowiednia praktyka 
zawodowa. Oferty wraz z życiorysem i ankietą 
należy składać w Biurze Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K1985.
*----------------------------------------------------- I —............ .......
Inżyniera lub technika do pracy w służbie 
BHP przyjmie zaraz Zjednoczenie budowlane. 
Oferty wraz z życiorysem i ankietą należy 
składać w Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K1987.
Konstruktorów i frezerów narzędziowych na 
dobrych stawkach zatrudnią zaraz Zakłady 
Mechaniczne Przemysłu Tworzyw Sztucznych 
Poznań, Gorczyńska 38. Osobiste zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr. KI991
Kierownika budowy, technika budowy, mistrza 
budowy, likwidatora przyjmiemy zaraz. Zgło­
szenia- Poznań. Chudoby 24, pokój 18. 10679g
Dwóch krawców do szycia spodni (siły wysoko 
kwalifikowane) zatrudni od zaraz P. P. K. K.
,.Uniwersalny" Poznań, ul. 27 Grudnia 17.

_______________1069lg
St. księgowego na stanowisko z-cy gł. księgo­
wego przyjmie Krochmalnia „Niewolno" w 
Trzemesznie. Uposażenie wg grupy III/F. Zgło­
szenia osobiste lub listowne. _______ K2010
Kierownik techniczny wzgl. technicy budowla­
no - montażowi o wysokich kwalifikacjach za­
wodowych poszukiwani. Oferty z życiorysem 
i odpisami świadectw przyjmuje Zarząd Rzem. 
Spółdzielni Pracy „Budowlana" Gostyń, ul. 
Nowe Wrota 8. ________ KI999
Inżyniera-konstruktora, mgr. chemii, techni-
ka-elektryka na kierownika zmianowego, ślu­
sarza narzędziowca przyjmą zaraz Zakłady 
Wytwórcze Ogniw i Baterii Poznań, ul. Gro­
chowe Łąki 4. K2001

t
Dnia 12 czerwca 1956 zmarł mój najukochańszy 

mąż. nasz ojciec, zięć, dziadek i pradziadek, w 73 
roku życia, śp.

Andrzej Ludwiczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o godz. 12 z 

kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążona

rodzina
1072fig

Dnia 12 czerwca 1956 r. zmarl nieodżałowany nasz 
kolega, jeden z pierwszych członków spółdzielni, śp

Andrzej Ludwiczak
W Zmarłym straciła Spółdzielnia oliarnego i cenio 

"ego pracownika, którv swą oddaną pracą przyczynił 
Si1 do rozwoju naszej placówki.
, Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o godz. 12 z 
kaplicy cmentarza na Jeżycach,

•łada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd 
Robotniczej Spółdzielni Pracy Chem. Pralnia 

I Farbiarnia w Poznania
. K2002

Praca Sprzedaż
emerytka do prac domowych, 
dc bezdzietnego małżeństwa 
(Kiekrz-Poznań) potrzebna. 

Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 103l9g.

Sprzedam kompletne urządze­
nie do galwanizacji oraz ką- 
piel chromową. Poznań Sos­
nowa 10 m. 1. 10662 g
Sprzedam motocykl „Zfia- 
óapp" 600 ccm z przyczep­
ką. na chodzie. Poznań Śnia­
deckich 16 m. 5. 10205g

Potrzebna pomoc domowa. 
Poznań, ul. 23 Lutego 11 m. 
9, Od godz. 16—20. 10326g
Gospodyni domowa do samo­
dzielnego prowadzenia dotnu 
lekarza natychmiast potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
10361g.

Potrzebna pomoc do domu i 
do hodowli bobrów. Warunki 
dobre. Referencje konieczne. 
Zgłoszenia: Poznań. Sniadec. 
kich 13 m. 8 od godz. 13— 
rt. 10366g
Pomoc domowa do małżeń­
stwa pracującego, z dwoj­
giem dzieci potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań-Wola, ul. 
Lemborska 40 (ostatni przy­
stanek trolejbusowy).

10414g

Okładziną klinkierową, dźwi­
gary i okna nowe sprzedam. 
Poznań, tel. 623-42, od godz. 
15—17.30. 10217g
Motocykl „Ardi" 200 ccm. 
4-takt., sportowy sprzedam 
lub zamienię na motocykl 
125 ccm. Poznań, Dąbrow­
skiego 53 — wulkanizacja.

10672g
Samochód osobowy spiesz­
nie sprzedam. Poznań Wiel­
ka 18 m. 10. 10630g
Motocykl 500 ccm z przy­
czepką spiesznie sprzedam. 
Poznań, Grottgera 10 m. Q, 
od godz. 16. 10488g
Samochód bagażowy „Fra- 
mo“. motor BMW, na cho­
dzie sprzedam okazyjnie lub 
zamienię na samochód oso­
bowy oraz platformę do 2 
ton, na nowym ogumieniu. 
Stanisław Machowiak, Wrze­
śnia, ul. Powstańców Wlkp. 
nr 34. 10723g
Wózki dziecięce, autka drew 
niane, koszykowe, spacero­
we, czeskie na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne, dre­
wniane, gięte, dla bliźniąt 
oraz lalek poleca: H. Świe­
tlik. Poznań. Wrocławska 13

9965g

Organisty dyplomowanego,
dzielnego dyrygenta, do wiei 
kiej parafii wiejskiej poszu­
kuje Biuro Parafialne Janko- 
wo Zaieśne, pow. Ostraw 
Wlkp. 20220p
Fryzjerkę starszą przyjmę 
jako wspólniczkę. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 20222p.
Starsza osoba do prowadze­
nia gospodarstwa domowego 
na plebanię w mieście po­
trzebna. Referencje wymaga­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
20237p. Namiot - hangar, nowy, 4X4, 

kompletny sprzedam. 4000 
zł. Poznań, teiefoa 624-61.

10317g
Przyjmu|ę męską bieliznę do 
prania i prasowania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dia 10450g. Nowoczesny wózek dziecięcy 

oraz łóżeczko sprzedam. Po­
znań Strzałowa 7 m. 11.

10318g
Barak drewniany 60 m* sprze 
dam. Poznań-Podolany, Żako 
piańska 22. 10324g
Radio 14-lampowe, 2-głoś. 
nikowe nowe sprzedam. Po­
znań. Kochanowskiego 8a m. 
5, dzwonić 2 razy, od godz. 
18. 10331g

Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, Nad Wierzbakiem 31 
m. 2. 10463g
Dekorator z kilkudziesięcio­
letnią praktyką w kraju i za­
granicą. w pierwszorzędnych 
zakładach dekoracyjnych i do 
mach towarowych, poszukuje 
odpowiedniego stanowiska
kierowniczego lub wyszkole­
niowego w zakresie dekora­
cji wnętrz mieszkań, lub de­
koracji okien wystawowych. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 10507g.

Motocykl SHL bez telesko­
pów, w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Wrocławska 21, 
stolarnia. 10333g

Nauka Motocykle „Horex‘‘ 500 ccm 
z przyczepką i 100 ccm NSU, 
Po kapitalnym remoncie sprze 
dam. Poznań Polna 28.

10337g

Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 in. 7.

16029g

Kupno Silnik elektryczny 11 KW 
sprzedam. Poznań, Gwardii 
Ludowej 37, warsztat w po­
dwórzu. 10341g
Wózek - autko w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań-Oór- 
czyn. Stęszewska 24. 10344g
Sprzedam trzy akwaria 1 ryb 
kami. Poznań, Fabryczna 41.

10345g

Kuplą zaraz 20 kafli białych, 
w tym 10 narożnikowych. 
Murlewska. Poznań, Fabrycz­
na 6 m. 26. 10537g
Maszynę do szycia, damską 
i krawiecką kupię. Poznań- 
Sołacz, Wielkopolska 7 m. 3.

10322g
Kupię postument od maszyny 
do szycią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3’ dla 
10323g.

Wózek koszykowy, autko
sprzedam. Poznań, Rokossow 
skiego 94 m. 2. 10348g
Radio „Philips" na baterię 
sprzedam. Kaczmarek, Po­
znań, Karwowskiego 22 m. 9.

10349g

Kupią skórki karakułowe. Po 
znań ul. 23 Lutego 11 m. 9.

10325g
Kupią zwierzęta futerkowe 
„szopy" (samice i samca). 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 20229p.

Motocykl „Iż" sprzedam. Po­
znań telefon 12-11. od godz. 
16. 10350g

Maszyną do szycia z okrąg­
łym czółenkiem, leżankę ku­
pię. Poznań, Chłapowskiego
3 m. 21. 10515g
Kuplę lodówkę oraz łóżko 
składane. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
10377g.

Motocykl „Ilo" 120 ccm sprze 
dam. Naramowice, Boźymira 
18, od godz. 17—19. 10352g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. Fa 
bryczna 2a m. 8. 10356g
Fisharmonlum sprzedam. Po­
znań, Garbary 14 m. 5.

10357g
Platformę 5 ton, w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. En­
gla 19 m. 3. 10363g
Sprzedam szafę 3-drzwiowa z 
lustrem. Poznań, Mostowa 37, 
stolarnia. 10365g

Kuplą bojler do ciepłej wo­
dy. Poznań-Ołówna, Kotlar­
ska 10. 10380g
Nutrie nodowlane 2—5-mie- 
sięczne kupię. Oferty z poda­
niem ceny do Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla
10397g.
Tokarnię stołową, precyzyj­
ną lub zegarmistrzowską ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
10423g.
Samochód osobowy do remon 
tu kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
10479g.

Przerzutką, transmisję łań­
cuch „Tourist*1 sprzedam. Po 
znań, tel. 650-19. 10369g
Cegły z rozbiórki sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 nr 
10370g.
Taksometr okrągły tanio
sprzedam. Poznań tel. 17-18.

10373gKupie gabinet stylowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 10491g. Sprzedam motocykl M-72, no­

wy 750 ccm z przyczepą. 
Szczecin, Armii Czerwonej 2 
m. 16. K1943
Inhalatorkl dla astmatyków, 
strzykawki — sprzedaż — 
wymiana. Sterylizatory urzą 
dzenia laboratoryjne i lekar­
skie poleca „Uran" Warsza­
wa, Hoża 43, róg Poznań- 
skiej. K1947

Wytwornicą acetylenową, no­
wą lub używaną kupię 0- 
strów Wlkp., skrytka pocz­
towa 61. Laskowski. 10494g
Kuplą samochód osobowy, ma 
łolitrażowy. Oferty z poda­
niem ceny kierować: S. Ka­
niewski Poznań. Ostrowska 
96 (Zegrze). 10496gf

Dnia 12 czerwca 1953 zmarł, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż. nasz ukochany tatuś, dzia- 
duś’ brat i szwagier, śp.

Brunon Gburek
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. 0 godz. 17 
z kaplicy cmentarza parafialnego w Starołęce.

W nieutulonym smutku pogrążone
żona, dzieci 1 rodzina

Poznań. Gostyń 10741g •

W dniu 9 czerwca 1956 t. zmarł w wieku lat 57

Władysław Jurasz
nauczyciel Liceum Pedagogicznego w Krotoszynie

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę, wy 3 
chowawcę i przyjaciela.

Grono Nauczycielskie Pracownicy . Młodzież
Liceum Pedagogicznego w Krotoszynie

10749g g

OGŁOSZENIA DROBNE b
Krowę młodą, wysokociełną 
oraz wirówkę do mleka sprze 
dam. Pdznań - Starołęka, ul. 
Pstrowskiego 132. __10374g

Samochód małolitrażowy ,,Ha 
nomag - Kurier" sprzedam. 
Poznań, Saperska 15. 10384g
Motocykl BMW — R35, rok 
1948. w bardzo dobrym sta­
nie (zamienne części) sprze­
dam. Szamotuły, Stalina 36, 
tel. 378. od godz. 9—10. 
_________ .___________ 10385g
Obrączki złote spiesznie sprze 
dam. Adres wskaie Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 1038/g. _
Wózek - autko w dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam. Po 
znań. Chlebowa 3’ m. 25.
______________ 10388g
Motocykl „Royal" 350 ccn^ 
górnozaworowy sprzedam. Po 
znań - Luboń Okrzei 13. 
____________________ 10391g
Sprzedam barak 25X10. Po­
znań, Poplińskich 8 m. 5. 
____________________ 10392g
Spacerówkę w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Gwardii 
Ludowej 7 m. 5 tel. 21-13.

,_________________ 10394g
Piec do łazienki na węgiel, 
wannę białą, maszynę do pi­
sania „Adler'• tanio sprze­
dam. Poznań, tel. 508-67. 
____________________ 10395g
Samochód osobowy „Adler", 
kabriolet spiesznie sprzedam. 
Poznań Kościuszki 4 m 16. 
____________________ 10396g
Motocykl „Iż" 350 ccm sprze 
dam. Poznań - Wilda. Gwar­
dii Ludowej 31a m. 14.

.________________10399g
Wilka P/2-rocznego (suka) 
sprzedam. Poznań, Rynek Ła- 
zarski 7 m. 2._____ 10400g
Sprzedam duży obraz, kana­
pę. dwa fotele, krzesła, krze 
sło do biurka. Poznań. Cho­
ciszewskiego 44a m. 14. 
____________________ l0401g
Wózek . autko, koszykowy, 
rower damski, patefon sprze­
dam. Poznań, Kwiatowa 13 
m. 5.____________  10405g
Barak 8X5 sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego_3 dia 10407g.^_
2 platformy 3 i 5 ton, na 
gumach 750X20. w pierwszo 
rzędnym stanie oraz dobie 
szory sprzedam. Łukasiewicz, 
Poznań, Małe Garbary 9.
____________________ 10413g
Łódź płaskodenną dia węd­
karza oraz motor tylnoprzy- 
czepny ,,Evinrude“ sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. $w'er 
czewskiego 3 dla l04i7g lub 
PoznańMel.- 44-58.__
Motor marki „Deutz" 22 KM 
sprzedam. Kazimierz Skorup­
ka Spławie, poczta Pyzdry. 
__________________  202120
Sprzedam samochód osobowy 
„Opel-Olimpia" 1,5, górno­
zaworowy 4-drzwiowy, na 
dobrym ogumieniu. Dr Opie- 
lewicz, lekarz weter.. Koź­
min. teł. 269. pow. Kroto- 
szyn._____________ __ 20014p
Sprzedam motor z transmisją 
16 KM ..Deutz" oraz śrutow- 
nik (kamienie 70 cm). Jan­
kowska, Wągrowiec Skocka 
39._________  20215p
Ule „Widera" sprzedam ta­
nio. Józef Goróński, Buk, 
Grodziska 19, telefon 199.

20223p
Motocykl 500 ccm, w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 9, barak, 
od godz. 7—17,_____ 10452g
Sprzedam nowy motocykl 750 
ccm M-72. Jawiński. Nowa 
Sól, Południowa 4. 20226p
Samochód osobowy marki „Re 
nauit" w dobrym stanie sprze 
dam. Zakam. Pakość, w po- 
dwórzu gospody. 20230p
Sprzedam wylęgarnię elek­
tryczną. w dobrym stanie, na 
80 jaj. Gertruda Wylęgała, 
Prosną, p-ta Wyszyny, pow. 
Chodzież.____________ 20231p
Sprzedam młocarnię samo- 
czyszczącą wydajność 8 q 
(nr 3) w dobrym stanie, cena 
14 000 zł. Jankowiak. Rosz- 
kowo 28, pow. Rawicz. 
____________________ 20232p
Sprzedam „Kiew". aparat fo­
tograficzny z światłomierzem, 
4 500 zł. Poznań telefon 
85-95. _ ’ _ 20234?
Motocykl DKW NZ 35o ccm, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Ławniczak, Buk, Poznańska 7.
__________2023 5p

Pies „boks", okaz 11-mie- 
sięczny sprzedam. Rotę, Le­
szno, Narutowicza 77. 
____________________ 20245p
Sprzedani motocykl „Wande- 
ier‘* lOo ccm. Poznań - Dę­
biec Cieszyńska 20 m. 1.

__________________10429g
Motor do łodzi, kajaka, przy­
czepny boczny sprzedam. Po 
znań, Lampego 6 m. 7., od 
godz. 20—21._______ 10432g
Samochód czteroosobowy, w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam względnie zamienię na 
bagażówkę Rogoźno, Mało 
Poznańska 25. ____ 10433g
Wózek dziecięcy, głęboki ta­
nio sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 144 m. 8.

'10436g
Strzykawki lekarskie sprze­
daż. naprawa zamiana stłu­
czek, zamiejsc. za pobra­
niem. T. Korytowski, Poznań. 
Marcinkowskiego 19, I ptr.

10438g
Sprzedam motocvkl „Ardie" 
600 ccm z przyczepką. w do­
brym stanie. Źytliński. Stob- 
no k. Piły.__________£0445g
Dachówkę cementową, szarą 
lub czerwoną sprzedani, 
względnie wykonam z powie­
rzonego materiału. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dia 10452g.

Samochód DKW 15 000 zł, 
rury drenarskie sprzedam. 
Dominiczak, thomęcice. pow. 
Poznał, k. Stęszewa. 10453g
Ram z merynosów sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10455g.
Sprzedała motocykl SHL. Po­
znań, Dzierżyńskiego 123 m. 
2. 1046t)g
Nutrie tania sprzedam. Po­
znań, Bułgarska 23 (Szosa 
Okrężna), od Swierczewskie 
go) od godz. 16—18.
___________________ 10461g
Sprzedam prasę kolankową 
do bakelitu 1 piec etażowy 
do ogrzewania. Poznań. Fin­
dera 37, warsztat tokarski. 
____________________ 10489g
Sprzedam wózek koszykowy 
na łożyskach, łóżko żelazne 
z materacami. Poznań, Cheł­
mońskiego 8 m. 10.__1047-lg
Sprzedam spawarkę transfor­
matorową. 300 atra. Poznań, 
Rokossowskiego 69 m. 31. 
____________________ 10475g
Wózek czeski, ceratowy, no­
wy sprzedam. Poznań. Młyń­
ska 3 m. 10, front. 10470g
Motocykl SHL spiesznie sprze 
dam. Karolczak, Pobiedziska, 
Kostrzyńska 2. 10477g
Bramą ogrodową z furtką 
sprzedam. Poznań. Rokossow 
skiego 155 m. 4. 104783
Maszynę do szycia, wpuszcza 
ną sprzedam. Poznań. Nie­
działkowskiego Im. 1. od 
godz._18. 10480g
Motocykl NSU. setkę, po re­
moncie sprzedam. Poznań- 
Łazarz, Kniewskiego 12, od 
godz. 18 (Sztorc). 10481g
Sprzedam psa boksera. 16- 
mieslęcznego. Kierońtzyk. Po 
znań._Długa 3 m. 31, 10482g
Wózek głęboki, ceratowy 
spraedam Poznań, Koperni­

ka £0 m._10a. 10483g
„Overlock" 3-nitkowy, ma­
szynę do obszywania koców, 
zegar stojący (typ „Becke­
ra") sprzedam. Poznań. U- 
łaćska 2 m.2._______ £0485g
Owczarka szkockiego „colli" 
sprzedam. Śmigiel, Kościusz­
ki 45._______________ 10487g
Motocykl „Iż". w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Piła, 
ul. Grabowa 19 — Lucjan
Blinstrub. _   10495g
Sprzedńm samochód „Hilk 
man" z zapasowymi częścia­
mi. stan Idealny. Poznań, 
tel. 630-54 od godz. 18.

__________ 10497g
Silnik do motorówki sprze­
dam. Informacje: Poznań, 
tel. 89-07.   10503g
Sprzedam motocykl „Ztin- 
dapp" KS 600 ccm, z przy­
czepką „Steib". w bard20 
dobrym stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 10505g._______________
Okazyjnie sprzedam moto­
cykl DKW 200 ccm na tele­
skopach. Poznań . Smocho- 
wice, Trzebiatowska 49. 
_____________________10508g
Maszyną do szycia sprzedam. 
Poznań, Podhalańska 4 m. 1. 
_____________________10509g
Wózek koszykowy 250 zł 
sprzedam. Poznań - Malta, 
ul. Wołkowyska 30 m. 3.

10510g

Lokale

W śródmieściu Szczecina kom 
fortowe 3-pokojowe mieszka­
nie. zamienię na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
9424g._____________________
Zamienią mieszkanie 2 poko­
je z kuchnią, samodzielne, I 
ptr., słoneczne, z przynależ- 
nościami w śródmieściu, na 
3I/«-pokojowe i kuchnią, sa­
modzielne w śródmieściu. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla lÓ327g._______
Mały pokój z ąrzynależno- 
ściami przy Parku Kasprzaka, 
zamienię na podobny w oko­
licy Grunwaldu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 10332g.________________
Pokój z kuchnią w Naramowi­
cach. zamienię na podobny 
na terenie miasta Poznania. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10336g.
Samotny na stanowisku po­
szukuje pokoju od 1 fipca 
br. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10339g._________ __________
Posiadam lokale nrzemysło- 
we, oczekuję propozycji. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 10340g,
Za pokoik w Poznaniu, od­
dam letnisko. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 10351g.
Leśniczy poszukuje pokoju 
niekrępującego od 1. 9. dla 
dwóch córek studentek. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dld 20213p.______
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią, samodzielne oraz 1 pokój 
(gaz. prąd, centralne ogrze­
wanie) z ogródkiem, na 2‘/i 
lub 3 pokoje z kuchnią. Ofer- 
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 10358g.______
Duży nokói z używaniem ku­
chni, zamienię pa większe. 
Poznań Małeckiego 26 m. 3. 
_____________________10375g
Zamienię duży pokój r. dużą 
kuchnią na mniejsze, samo­
dzielne. Peryferie wykluczo­
ne. Oferty Biuro Ogłoś eń 
Świerczewskiego 3 dla 
1038Cg.

Zamienię pokój z kuchnią w 
śródmieściu na podobne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10490g.

Likwidator Spółki „Cęntrala Rolników" 
Sp. Akc. w Poznaniu w likwidacji

ogłasza, że likwidacja została zakończona 
zgodnie z trybem likwidacji, uchwalonym 
na nadzwyczajnym walnym zgromadzeniu 
akcjonariuszów z 26 kwietnia 1956 r.

10561g

Likwidator Spółki z o. o. „Immobilia" 
w Poznaniu

ogłasza, że likwidacja została zakończona 
zgodnie z uchwałą wspólników z 25 maja 
1956 r. 10560g

Sc pat. Wynajmę letnikom po­
kój z używaniem kuchni od 
15 czerwca, lipiec, sierpień. 
Smorawińska. Poznań . O dr­
ezyn, Ściegiennego 18 m. 3. 
___________ ________10381g
Pokój z kuchnią, semodziel- 
ne, 41 m*, parter, zamienią 
na podobne, najchętniej Wil­
da. śródmieście. Poznań. Ro­
kossowskiego 47a ta. 7.
____________________ 10380$
Pokój z kuchnią, stróżo- 
stwesL, samcaaieliie, zamo- 
nię ca podobne bez slróźó- 
stwa (Jeżyce). Zgłoszenia: 
Poznań, Staszica 10 m. 21.

 104a5§
Zamienię samodzielne 2 po­
koje z kuchnią, łazienką, ła­
dnym ogrodem, blisko kośdo 
ła. tramwaju, przedszkola i 
szkoły, na 21/b względnie 3- 
pokojowe, komfortowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Sv4er- 
czewskiego 3 dia 1041Gg.__
Pokój słoneczny, 21 m‘, bli­
sko Ogrodu Botanicznego, za­
mienię na pokój na Łazarzu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla £0422g.
Zamienię z lekarzem mieszka 
nie 21/i pokoju, z telefonem, 
przy ul. Lampego, na podob­
ne w dzielnicy willowej. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3_dia£lO426g.
Zamienią 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, skrytką, na podob­
ne lub mniejsze w Poznaniu, 
peryferie niewykluczone. 0- 
terty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego J5_ dla 10431g.
Zamienią pokój z kuchnią, z 
balkonem, słoneczne, na dwa 
pokoje, dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10439g,
Zamienię mieszkanie trzypo­
kojowe z kuchnią, łazienką, 
piękne, w nowym domu (trze 
ci przystanek trolejbusowy 
od Garbar. przy Naramowic- 
kiej), na podobne w śródtnie 
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
£0441g.___________________
Zamienią duży pokój, słonecz 
ny, parter, samodzielny, z 
piwnicą, na pokój z kuchnią, 
samodzielne. Warunki do 0- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
10447g._________ _____
Trzypokojowe, samodzielne, 

z wygodami (Łazarz), zamie­
nię na pięciopokojowe, lub 
dwa pokoje z kuchnią, za­
mienię na trzypokojowe. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla lÓ454g.
Zamienią pokój z kuchnią, 
na podobne. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 nr 10462g.________
Pokoju z kuchnią, łazienką, 
chętnie w willi, do remontu, 
poszukuję spiesznie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3 dla 10484g._______
2 duże pokoje ze wspólną 
kuchnią na Łazarzu, zamie­
nię na podobne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 1048Cg.__________
Zamienią 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, na l pokój z 
kuchnią, łazienką, koryta­
rzem, samodzielne, wspólne 
wykluczone. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 10489g.

Oszukujemy

Zgłoszenia: Po­
znań, pl, Kałegiac- 
tei 17, pokój 325.

10739g
Wilią w Paszczykówku, ska­
nalizowaną. i wolaym mie- 
szżaaiem aprzedsm. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, śwlerczew- 
sklegp 3 dla i0360g.______
SarzeSam kilka parcel przy 
strumyku. Poznań. Chełmoń- 
skięgo 5 tu. 24. K2O17
Dam Jednorodzinny z zabudo­
waniami gospodarczymi 3 ha 
ogrodu, łąką, ziemią ‘ (Cho­
dzież), sprzedam lub zamie­
nię na dom z ogrodem w Po­
znaniu. Wawrzyniak Cho­
dzież, Rataje 10 lub Poznań, 
teł. 514-96.__________10213g
Ha zachodnich terenach w 0- 
koiicy letniskowej kupię 
część wffli. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 10222g.________ ______
Sprzedam dom piętrowy z 0- 
grodem. Luboń k. Poznania, 
Dzierżyńskiego 33 Florek.
____________________ 10228g
Willę dwurodzinną, z wol­
nym mieszkaniem, ogrodem, 
oparkanicną, najnowszej bu­
dowy, w mieście powiato­
wym, okazyjna cena 85 000 
zł sprzeda spiesznie Franci­
szek Drab. Wronki, Rokos- 
agwsŁiego 26. 10247g
Kupię parcelę do 1000 m^ 
możliwie oparkanloną, w oko 
licy Poznania. Płacę gotów­
ką. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
10250g.__________ _______
Dsraek jednorodzinny, nowo­
czesny, z centralnym ogrze­
waniem ogrodem sprzedam. 
Puszczykówko, Kochanowskie 
go 2- (przy nastawni kolejo­
wej). Antoni Genzler, Poznań, 
Pamiątkowa 8. 10259g
Gospodarstwo 30-morgowe 
przy mieście powiatowym, ce­
na 60 000 zł. Domek jedno­
rodzinny z ogrodem, wolnym 
mieszkaniem we Wronkach, 
cena 35 000 zł sprzeda Frań 
Ciszek Drab, Wronki, Rokos- 
sowskiego 26. 10353g
Domek jednorodzinny w An- 
toninku, 5 minut od stacji 
sprzedam. Warunek zamiana 
mieszkania. Oferty Biuro 0- 
głeszeń, Świerczewskiego 3 
dla 10372g.______________
Sprzedam mały domek z ogro 
dem owocowym. Wiadomość: 
Poznań - Górczyn. ul. Albań­
ska 81 (ogródki działkowe).

10371g

, Zguby
Zgubiono kwit komisowy nr 
308/1072. Franciszek Braun, 
Poznań Jaroćhowskiego 55. 
____________________ 10390g
Zgubiono legitymację Zw. Za­
wodowego nr 271858 na na­
zwisko Ignacy Ciszewski. Je­
zierzyce, pow. Kościan

* 20227p

Różne

Nieruchomości

Parcele, domkl wilie, kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union'* Po­
znań Nowowiejskiego 9. 
_____________________ 9416g
Kamienicę trzypiętrową, w 
centrum, z wolnym mieszka­
niem. Willę trzypokojową, ca­
łą wolną. Parcelę 64Ó ms 
(Grunwald), 700 ms (Dębiec) 
tanio sprzedam. Metelski Po­
znań, Czerwonej Armii 23 
_________________ __ 10Q91g
Kamienice, wille, domki wol­
ne, w dużym wyborze poleca
— poszukuje Pracel Poznań,
Szymańskiego 8. 9443g
Sprzedam 15 mórg ziemi z 
zabudowaniem gospodarczym. 
Przybylak, Błociszewo. pow. 
Śrem._______________ 20224p
Parcelą w Puszczykowie (pier 
wszorzędne położenie) ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świcrczew- 
£kiego 3 dla 10210g._____
Sprzedam willę z pięknym 
ogrodem (miejsce letniskowe
— okolica Antoninka). 10 mi
nut od trolejbusu, częściowo 
wolną. Poznań, Ogrodowa 
lt m. 3.___________ 10553g
2 parcele 1-morgowe. ładnie 
położone (łąka, strumyk, 
prąd), granica Poznania, kie­
runek Czerwonak, z zatwier­
dzonym planem budowy sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10440g

Kamienie do śrutowników wy 
konuje i naprawia f-ma ,,Mły 
nomontaż" Poznań, Czerwo­
nej Armii 61 — warsztat. 
_____________________ 8070g
Reperacji autneneż gazowymi 
1 piecyków, zwiększenie pło­
mienia wykonuję na zgłosze­
nia telefonu me. Poznań tel. 
97-04 od godz. 9—17 
_____________________ 933lg
Wytartą 1 wybłyszczoną gar­
derobę damską męską odna­
wiam j przywracam do wyglą­
du nowej. Również artystycz­
nie ceruję. Poznań, Kocha­
nowskiego 5, i piętro tel. 
43-20._______________ 9760g.
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko. 
Poznań-Łazarz. Engla 11 m. 
£___________________ 10162g
Posiadam zakład radiotech­
niczny, uprawnienia, dyplom, 
specjalizacja — elektrono­
we. urządzenia pomiarowe. 
Oczekuję propozycji. Poznań, 
telefon 631-14.______ 10232g
Kuchenki gazowe naprawiam. 
Zwiększam parokrotnie pło­
mień. przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki ,Terrax" 
Poznań. Kochanowskiego 5.

______________ 10582g
Posiadam maszynę do robie­
nia siatki parkanowej. przyj- 
mę wspólnika z towarem. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 10252g.__
Budowlane prace wykonuję. 
Bączkowski, Poznań. Kasprza-
ka 4. 10402g
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Na tropach
„dygnitarskiego" 
kłusownictwa

W ostatnich dniach na terenie 
lasów państwowych pod Gnieznem 
zanotowano kilka wypadków kłu­
sownictwa. I tak w Nadleśnictwie 
Państwowym Skorzęcin padl je­
leń, dwukrotnie zraniony przez 
kłusownika śrutem, a odnaleziony 
przez ucznia na terenie Leśnic­
twa Państwowego Raszewo. W Leś 
nictwie Kutka padła sarna (siuta) 
zastrzelona przez kłusownika wraz 
z dwojgiem koźląt. W Nadleśnic­
twie Państwowym Nekla — nad­
leśniczy wykrył tzw. „dygnitar­
skich" kłusowników’, którzy po­
sługiwali się samochodem, aby 
mięso skłusowanej zwierzyny pew 
niej i bezpieczniej dowieźć do do­
mu...

Pomimo stworzonych przez Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
szerokich możliwości wyżywania 
się w sporcie myśliwskim — kłu­
sownictwo, ta specyficzna plaga 
lasów, nie zniknęło i nie wykazu­
je tendencji malejących. Ciekawy 
przy tym jest fakt, że procentowy 
udział kłusowników, rekrutujących 
się z inteligencji pracującej, jest 
rażąco wysoki. Na podstawie orze­
czeń karnych, wydanych przez Pol 
ski Związek Łowiecki, można 
stwierdzić, że mamy 23 proc, kłu­
sowników robotniczych i 24 proc, 
chłopskich, a kłusowników z in­
teligencji pracującej przypada aż 
53 proc.

Walka z kłusownikami należy do 
bohaterskich wyczynów leśników, 
którzy świadomi niebezpieczeń­
stwa, dobrowolnie z narażeniem 
życia, spełniają swoje obowiązki. 
Niestety wobec nowego „dygnitar­
skiego" typu kłusowników — leś­
nicy kapitulują. Gdzie leży przy­
czyna? Obawiają się oni po pro­
stu możliwości utraty pracy, ewen 
tualnych szykan ze strony usto­
sunkowanych kłusowników.

(E. S.)

Społeczeństwo wolsztyńskie 
ia uczczenia Roberta Kocha
obert Koch, zwany przez cały Kochowski. Wszystkie uroczysto- 
świat ojcem bakteriologii, pra ścl dla uczczenia pamięci wielkie- 

cował - jak wiadomo - w Wol- 8° .do^°czyńcy ludzkości winny 
stać się piękną manifestacją przy- 

sziynie w latach 1872—1880. Będąc jaźni polsko-niemieckiej. Rocznica 
tu skromnym lekarzem powiato- odkrycia zarazków gruźlicy zosta-

R

wym dokonał odkrycia zarazku 
wąglika, pałeczek duru brzuszne­
go i przecinkowca cholery. Dom, 
w którym mieściło się laborato­
rium sławnego uczonego niemiec­
kiego, znajduje się przy ulicy Wal 
ki Młodych 12. Ale sławę uczonego 
zdobył Koch dopiero we Wrocła­
wiu i w Berlinie. 24 marca 1882 ro­
ku ogłosił Koch w Towarzystwie 
Fizjologicznym w Berlinie swe 
wiekopomne odkrycie prątków 
gruźlicy.

W związku z przypadającą w ro­
ku przyszłym 75 rocznicą tego od­
krycia, społeczeństwo powiatu wol 
sztyńskiego postanowiło właściwie 
uczcić pamięć uczonego niemiec­
kiego. Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej zorganizowało w tej 
sprawie specjalne posiedzenie. 
Przedstawiciele społeczeństwa wol 
sztyńskiego wykazali wiele inicja­
tywy, która na pewno zostanie po­
parta przez Ministerstwo Zdrowia 
i Polską Akademię Nauk.

Wystąpiono z wnioskiem, aby od 
24 marca 1957 do 23 marca 1953 ro­
ku obchodzono uroczyście Rok

Teatry
LESZNO — g. 19 Teatr Ziemi' 

Łódzkiej „Konkury".

Kina
KALISZ — Wolność „Historia 

pewnej miłości", Stylowe „We-'
SOły chłopak"; ostrow -* rriai@rirrłv
Przodownik „Diabeł wcielony", * j
Słońce „O. K. Neron"; GNIEZ- Tl •
NO — Polonia (remont), sala za f CllG ZCipOlYl 11101110 
stępcza „Dziennik marynarza", i ~

o funduszach
Wydział Oświaty Prezy­

dium PRN w Kaliszu rozpo­
czął przydział materiałów 
budowlanych, przeznaczo­
nych na remont szkół pod 
stawowych w powiecie kali­
skim. „Gruszki w popiele za­
sypiają" jednak gromadzkie 
rady narodowe, które nie po 
starały się jeszcze o kredyty 
na finansowanie robocizny.

Skoro już mowa o szkołach, 
warto poruszyć sprawę opa­
łu. Otóż zaopatrzyć się w 
GS-ach w węgiel można naj 
dalej do końca czerwca, tym 
czasem szkoły nie otrzymały 
na ten cel fuhduszy. Błędy 
te popełnia się corocznie!
/ (t)

Lech „Jego rybki", LESZNO 
Sportowiec „Skarb ptasiej wy­
spy".

Radio
PROGRAM i 

Fala 1322 m
15.25 — program dnia, 15.30 

aud. słowno-muz. dla dzieci, 
16.05 — „Mamy sprzymierzeńca 
leśnika", pog. mgr. J. Burzyń­
skiego, 16.15 — koncert rozryw­
kowy, 17 — z życia Zw. Ra­
dzieckiego, 17.30 — recital forte- 

\ pianowy Wł. Markiewiczówny,
117.50 — melodie ludowe Korsy- 
\ ki, 18.20 — korespondencja z za 
T granicy, 18.35 — sylw. kompoz.
F a. Lindów, 19.40 — Radiowa 

Spółdzielnia Satyryczna, 20.25 
aud. dia wsi, 20.40 — muz. ta- F 
neczna, 21 — odpowiedzi fali # 
49, 2112 — Yves Montand i f
Jaćęueline Francois, 21.40 — re? i 
portaż literacki, 22.10 — arcy- 
dzieła muz. kameralnej, 22.43 — 
muz. na dobranoc.

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.3/
16. 20 i 23.

Ciios dr 1 41 — Słr 6

Kombajn S-4 produkcji Fabryki Maszyn Żniwnych 
w Płocku będzie również wystawiony na MTP.

CAF - fot. Urbanowicz

Gdy decyzje podejmuje się dwutorowo
zakłady przemysłowe stoją bezczynnie

Do prac nad badaniem możliwości gospodarczych 40 małych uwagę przydatności obiektu i 
miast woj. poznańskiego przystąpiły w bieżącym miesiącu po- przystąpił do budowy całkowi - 
wolane w tym celu komisje lustracyjne składające się z przed cie nowej suszarni w poblis- 
stawicieli WKPG, Rady Naukowo-Ekonomicznej i Prezydium kiej wsi Klonowiec.
WRN Komisje zajęły się również
Programem badań, które pro sługowych itp. Rozważa się też zbadaniem specjalizacji punk- 

możliwości uruchomienia bądź tów usługowych. Często bo- 
wykorzystania do innych ce- wiem istnieją zakłady fryzjer- 
lów wielu nieczynnych dotąd skie, gdzie wprowadzono o- 
lub zaniedbanych małych zakła strzenie brzytew, lub zakłady 
dów przemysłowych. szewskie, gdzie wykonywano

Stwierdzono m. in., że w Wiel dodatkowo roboty rymarskie.

wadzii także 22 magistrantów 
wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Poznaniu, objęto m. in. mia­
steczka Koźmin, Kobylin, Pnie 
wy, Tuliszków i Kramsk. 
Członkowie komisji badają tam 
warunki antropo-geograficzne, 
stan lokalizacji małych zakła­
dów wytwórczych, punktów u-

nie uczczona zjazdem mikrobiolo­
gów, epidemiologów i ftizjologów 
w Wolsztynie. Istnieje również pro 
jekt, aby w zjeżdzie tym wzięli 
również udział wybitni uczeni za­
graniczni, a przede wszystkim nie­
mieccy.

Wolsztyn niebawem przystąpi do 
budowy nowoczesnej i wzorcowej 
stacji sanitarno-epidemiologicznej, 
której uroczyste otwarcie miałoby 
się odbyć w Roku Kochowskim. 
Prezydium MRN projektuje odno­
wienie nawierzchni głównej ulicy 
Wolsztyna i nazwanie jej imieniem 
Roberta Kocha. Dom, w którym 
Koch spędził najpiękniejsze lata 
pasjonujących odkryć nad zwy­
kłym mikroskopem, zostanie odno­
wiony. Będzie tam zorganizowane 
muzeum pamiątek po uczonym. W 
zbieraniu cennych pamiątek na pe­
wno pomoże społeczeństwo wol­
sztyńskie. Obok dr. Stanisława 
Grzymały z Poznania inicjatorem 
napisania specjalnej biografii o 
Kochu jest dr Jan Kłoniecki.. Mie­
szka on obecnie w Wolsztynie 1 
zbiera materiały do muzeum 1 al­
bumu o R. Kochu.

Jeszcze w czerwcu zostanie zwo­
łana specjalna sesja Powiatowej 
Rady Narodowej, na której społe­
czeństwo wolsztyńskie wyrazi dal­
sze propozycje jak najlepiej uczcić 
pamięć Roberta Kocha.

Mamy nadzieję, że oddolna ini­
cjatywa społeczeństwa wolsztyń- 
skiego znajdzie poparcie władz cen 
tralnych 1 rok uczczenia Roberta 
Kocha stanie się rokiem zacieśnia­
jącej się przyjaźni polsko-niemiec­
kiej. (kh)

Kiedy jesteś w LES1E — 
bądź ostrożny z OGNIEM 
Nie rozpalaj ognisk!

kopolsce nieczynnych jest kilka 
naście wytwórni soków, wód 
gazowych, 15 browarów, 60 ma­
łych młynów, 7 elektrowni wiej 
skich, ponad 30 gorzelni i kilka­
dziesiąt drobnych wytwórni 
przetwórstwa chemicznego, 
przemysłu spożywczego itp. (o 
czym niejednokrotnie już pisa­
liśmy).

Na przeszkodzie we właści­
wym wykorzystaniu różnego ro
dzaju obiektów do celów gospo ożywienia przemysłu terenowe-
darczych, stoi jeszcze często 
dwutorowość w podejmo­
waniu decyzji. Np. WKPG za­
proponowała dyrekcji zespołu 
PGR Leszno wykorzystanie na 
suszarnię zbóż .nadających się
na ten cel pomieszczeń po by- strzennego zagospodarowania 
łej gorzelni w Goniembicach. wsi, badaniem propozycji na- 
Zespół jednakże nie wziął pod kładów inwestycji — w niektó- 
- ............. ...... 1 - -—• | rych działach gospodarki naro­

dowej, wykorzystaniem lokal­
nych surowców mineralnych 
oraz możliwością obniżki kosz­
tów własnych w przedsiębior­
stwach terenowych. (PAP)

W sprawie zieleni..
2le jest w Wągrowcu z zielenią. 

Przyczyny leżą w niedostatecznym 
zadrzewianiu i bezmyślnym nisz­
czeniu drzew. Starania Prezydium 
MRN, mające na celu poprawę te­
go stanu, przy obojętności społe­
czeństwa i... Samodzielnego Refe­
ratu Leśnictwa — pozostają bez re­
zultatów. Aby polepszyć sytuację 
należałoby w Wągrowcu i okolicy 
zwiększyć ilość drzew liściastych, 
zadrzewić zachodni brzeg jeziora 
Durowskiego 1 obsadzić drzewami 
brzegi rowów, drogi, skarpy łąk 
itp. (Kdw)

Jak ło nazwać?
Ojcowie Ostrowa starają się jak 

mogą, aby zwiększać obszar ziele­
ni. Budżet przewiduje 110 tysięcy 
zł na konserwację parków, zadrze­
wienie ulic i zakładanie zieleńców. 
Niestety, jest to sprawa niemal że 
syzyfowa. Społeczeństwo ostrow­
skie na ogół nie docenia tych sta­
rań.

Niepochlebne świadectwo kultu­
rze i poszanowaniu mienia spo­
łecznego wystawiają mieszkańcom 
Ostrowa takie fakty, jak: zaśmie­
canie zieleńców, przewracanie ła­
wek i plażowanie na ‘trawnikach. 
A co sądzić o pracownikach ZNTK 
— którzy skracają sobie drogę do 
pracy przez trawniki w Parku Mic 
klewicza? „Nieszczęsne" skwery 
służą również za... boiska.

Wandalizm, w pełnym tego sło­
wa znaczeniu, to połamanie przy 
ul. Nowotki wszystkich młodych 
drzewek.

Smutne, ale prawdziwe...
(H)

Echa naszych notatek
Prezydium PRN we Wrześni 

stwierdza, że na posiedzeniu w 
dniu 19 IV br. postanowiło zawie­
sić uchwałę MRN, wypowiadającą 
Domowi Rencistów dalsze użytko­
wanie ogrodu, który chciano prze­
znaczyć na działki dla pracowni­
ków MRN. Decyzja przyznania o- 
grodu Domowi Rencistów była po­
dyktowana długoletnim jego uży­
waniem. Praca w ogrodzie daje 
pensjonariuszom zadowolenie i u- 
możliwia zaopatrzenie się w warzy 
wo. Pracownicy Prezydium MRN 
mogą natomiast korzystać z dzia­
łek przy ul. Słowackiego 1 Poznań­
skiej.

UWAGA!

STONKA ZAGRAŻAJ
W grodzie Lecha

lustracja pól 
w powiatach: 
1AROCIH, KALISZ,

V LESZNO, POZNAŃ, 
SZAMOTUŁY 
I WOLSZTYH

Zakłady te, choć mieściły się w 
jednym lokalu, określane’ były 
jako odrębne punkty usługowe 
o własnym rozrachunku, co 
wpływało na podrożenie usług.

— Z pojęciem aktywizacji 
małych miast — mówi przewód 
niczący Rady Naukowo-Ekono­
micznej przy WKPG prof. Uni­
wersytetu Poznańskiego dr Flo 
rian Barciński — wiąże się 
przede wszystkim zagadnienie

go, z uwzględnieniem warun­
ków lokalowych, materiało­
wych, lokalnych zasobów siły 
roboczej i komunikacji. Posz­
czególne sekcje Rady zajęły się 
w br. m. in. problemami prze-

Sie będzie kłopotów 
z naprawą studni

W Poznaniu przy ul. Chłod­
nej 4 otwarto spółdzielnię 
pracy robót studniarskich. 
Zadaniem jej jest wykonywa­
nie wszelkich napraw i re­
montów oraz przeprowadze­
nie nowych wierceń. Spół­
dzielnia obejmuje swym za­
sięgiem wszystkie gromady 
naszego województwa.

W Poznaniu przy ul. Ro­
kossowskiego 127 mieści się 
Przedsiębiorstwo Wiertniczo- 
Studniarskie, które wykonuje 
wszelkie prace studniarskie w 
PGR-ach i spółdzielniach pro 
dukcyjnych.

Naprawa zepsutych i nie­
czynnych studzien napotyka­
ła zawsze na poważne trud­
ności, toteż nowe spółdzielnie 
mają wdzięczne pole działa­
nia. (Kdw)

/Va marginesie
pewnego rysunku H. Derwicha zamieszczo­
nego kilka dni temu na tym samym miejscu.

Satyra i... życie

Hokejowy monopol
i... sportowa centralizacja
Problemom gnieźnieńskie- nożna cierpią na brak naryb- 

go życia sportowego warto ku.
poświęcić sporo uwagi. Są to Hokej nęci również dlate- 
zagadnienia w dużej mierze go, że łatwiej się w nim wy- 
typowe dla spraw naszej kul bić w skali ogólnopolskiej niż 
tury fizycznej. W okresie sy- na przykład w tenisie czy pty 
gnalizowanej reorganizacji waniu. A wybić się — to zna 
sportu niedociągnięcia gnieź- czy grać w lidze, wyjeżdżać 
nieńskiego ruchu sportowe- do większych miast a nieraz 
go stają się jeszcze bardziej i zagranicę oraz... pobierać 
aktualne. „kadrowe". W rezultacie in-

O gnieźnieńskim hokeju ne. dyscypliny sportu rozwi- 
zwykło się pisać wyłącznie w Jąte S1? w c-emu hokeja. La- 
superlatywach. No cóż, trzy P^arnie mówiąc sport gnieź 
I-ligowe drużyny (właściwie Pieński to hokej potem 
4, bo Sparta Września to ze- aługo, długo nic — następnie 
spół b. Ogniwa - Gniezno), nożna i zuzel.
kilku zawodników w poznań- w piłce nożnej, sporcie kra 
skim CWKS-ie, wielu repre- nr .GViezno posia-
zentantów Polski — słowem /a __P£ uz7n!e
supremacja w kraju.

Fakty to powszechnie zna­
ne i nie ma sensu nad nimi 
się rozwodzić. Warto za to 
przyjrzeć się drugiej stronie 
medalu. Otóż, hokej przyczy­
nił się w dużym stopniu do 
słabości pozostałych dyscy­
plin. Młodzież tłumnie gar­
nie się do sekcji hokejo­
wych, a lekkoatletyka i piłka

Wokół siatki
Batalia wiejskich siatkarzy, któ­

rej celem jest wyłonienie najlep­
szych zespołów na Ogólnopolską 
Spartakiadę wsi, powoli zbliża się 
ku końcowi.

Ostatnio rozegrano zawody pół­
finałowe, w wyniku których do 
finału zakwalifikowały się 3 ze­
społy męskie 1 tyleż kobiecych. 
Ponadto dopuszczono dodatkowo 2 
zespoły A-klasowe nie mogące u- 
czestniczyć w eliminacjach.

Finalistami są: siatkarki Ostrze­
szowa, Obornik, Leszna 1 Między­
chodu oraz siatkarze Śremu, O- 
strzeszowa, Kalisza 1 Międzycho­
du.

Finał zostanie rozegrany w naj­
bliższą niedzielę na kortach Spar- 
ty w Poznaniu.

Podczas gdy siatkarze klasy A 
toczą boje o mistrzostwo, zespoły 
B-klasowe pauzują. Sekcja siat­
kówki WKKF nie uważała bowiem 
za stosowne zorganizować dla tych 
drużyn rozgrywek wcześniej jak w 
sierpniu.

Ciekawi jesteśmy czym kierowa­
ło się Prezydium Sekcji podejmu­
jąc tę decyzję.

Zacięty opór stawił poznańskim 
akademiczkom beniaminek klasy 
A — LZS „Traktor" Międzychód. 
Po emocjonującej grze zwyciężyły 
bardziej rutynowane 1 lepsze tech­
nicznie poznanianki 3:1. (ak)

KIEDY
Wiele radości w Turku wy­

wołała wiadomość o ukoń­
czeniu remontu basenu pły­
wackiego — jedynego w po­
wiecie kąpieliska.

Radość, niestety, długo nłe 
trwała. Okazało się bowiem, 
że miłośnicy pływania jesz­
cze będą zmuszeni czekać na 
przyjemność kąpania się w 
upalne dni lata, bo inwestor 
— poznański WKKF — za­
pomniał dostarczyć pompy 
do napełnienia basenu.

Kiedy basen zostanie od 
dany do użytku? Sądzimy, 
że inwestor odpowie na to py 
tanie, (m)

Sbt „Ołoc*

w lidze wojewódzkiej (Stel­
la), w klasie B (Kolejarz) i 
w C (Włókniarz).

Dużo krwi psuje gnieżnień. 
skim działaczom emigracja czo 
łowych sportowców. Kończak 
i Czajka ze Stelli, chociaż nie 
podlegali obowiązkowi służby 
wojskowej, przeszli do 
CWKS-u. Przyczyna? Dobrze 
płatne posady... Wszystkich 
lekkoatletów miejscowego Ko 
lejarza, nie pytając o zgodę, 
wcielono do poznańskiego Ko­
lejarza. Z grodu Lecha wy­
emigrowało również kilku czo­
łowych pięściarzy (np. Wolski 
— obecnie zawodnik AZS-u). 

Oczywiście — „hokej oma- 
nia“ i emigracja — to nie 
podstawowe przyczyny sła­
bości gnieźnieńskiego spor­
tu. Należy do nich również
— a może przede wszystkim
— antagonizm międzyzrzesze 
niowy. Ale o tym już w na­
stępnym artykule, w którym 
opowiemy o pojedynku Start
— Stella. Niestety, nie toczy 
się on na boisku i nie jest 
prowadzony zgodnie z zasadą 
„fair play“.

M. Ł.

Tryniak rekordzistą
w dysku

W Szamotułach rozegrano 
międzypowiatowe zawody lek 
koatletyczne, które w punk­
tacji ogólnej zakończyły się 
zwycięstwem gospodarzy 
przed Międzychodem i Poz­
naniem. Na plan pierwszy 
spośród uzyskanych w trój- 
meczu wyników wysunął się 
rezultat Jerzego Tryniaka. 
Reprezentant poznańskiego 
LZS-u rzucił dyskiem 41,50 m 
ustanawiając nowy rekord 
województwa LZS. Wynik ten 
daje Tryniakowi III miejsce 
na tegorocznej liście wielko­
polskich dyskoboli za Wacho 
wskim i śnieżyńskim.

W pozostałych konkurencjach 
padły następujące rezultaty:

mężczyźni: 100 m: Lesicki (S)
— 11,9; 400 m: Bartecki (S) — 53,0;
1500 m: Bairtecki — 4:28,2; 5000 m. 
Tepper (S) — 16:30,0; w dal: Le­
wandowski (M) — 5,82; wzwyk>
Kramer (P) — 1,65; kula: Rogo­
ziński (M) — 12,00; 4 x 100 m: sza 
motuły — 47,4.

Kobiety: 10Ó m: Walkowlak (9)
— 13,7; 400 m: Walkowiak — 63,3; 
w dal: Chruszczyńska — 
wzwyż: Pluskota (S) — 1.27, kula, 
dysk i oszczep: Dura (S) —
33,84 i 26,06.

Organizacja zawodów — wzo* 
rowa. <alt)

WITOLD DEGLER

TOTO - FRASZKI
Moja rada szczera: ((
pragniesz wygrać w „totka* — 
nie typuj jak Gendera, 
lecz jak twoja ciotka!

„Pani typy?“ — pytam MiecL 
„Moje typy — to bruneci...

Uwaga,
uczestnicy „totka"!

Państwowe przedsiębiorstwo To­
talizator Sportowy zawiadamia 
wszystkich uczestników 14 zakła­
dów na dzień 17 bm., że spotkanie 
11 ligi piłkarskiej Naprzód Lipi- 
ny — CWKS Bydgoszcz (pozycja 
10) zostało przełożone na sobotę, 
16 bm. i nie będzie brane pod u- 
wagę w zakładach.

Jako zawody główne traktowane 
będzie pierwsze spotkanie rezer­
wowe (pozycja 13) Polonia (By­
tom) — Cracoyla.


